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Towarzystwo Medyczne Wileńskie, d. 12 grudnia, 
prżez publiczne i uroczyste posiedzenie, obchodziłoro- 
cznicę urodzenia Nayiaśnieyszego Cesarza Jegomości 
Mszech Rossyy, A l e x a n d r a  L Posiedzenie to za- 
§aione było trzema rozprawami, z których pierwszą 
tniał prezyduiący, Józef Frank, w jeżyku francuskim o 
szczególnym charakterze febr w Litwie* drugą Vice- 
I*rezydent, Jan IVoljjgang , o niebezpieczney zamia­
nie korzeni dzięgielu z korzeniami cyktiLy jadowitey, 

języku polskim; trzecią zastępuiący nueysce Sekre­
ter. a, Michał Homolicki, o sposobie pisania poslrzeżeń 
lekarskich, w języku łacińskim.

- —  Ż  G r  o cl n a  —

D 22 listopada, zszedł z tego świata po dwu- 
nastodniowey chorobie-, JW . Gubernator Cywilny G ro­
dzieński, Aktualny stanu Kousyliarz- i Kawaler orde­
rów, Stanisław Ursm Nięmc.Qwj.cz. Strata .zasłużonego 
w kraju, poświadczonego na urzędzie, pełnego cnot, ta ­
lentów i osobistych przymiotów., powszechnie kochane­
go od współ-oby wateli, Naczelnika, napełniła serca ża­
łością: łzy przy pogrzebie były tego świadkiem. Mąż 
fen znany W oyczyżnje z iujiónia, 'ćwiczył się w szkole 
kadetów, pod przewodnictwem JOXcia A d a m a  Czar­
toryskiego, J .nera ła  Ziem Podolskich. W  r  i u  1780 
2aszczycony rangą Kapitana, prżfeniosł się ze iłużby woy- 
skowey do cywiiuey; 1781 obrany 11a T r y bunał L itew - 
ski z powiatu Brzeskiego deputowanym: roku 178.2.Po- 
sGm na scynu roku 1786 Członkiem Rady Na.ywyż- 
szey; roku 1789 powtórnie Posłem na^ąeym Koifstytu- 
cyyny: sprawował' te urzęd y z wielką zale tą i zjednał
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Powsze-hny szacunek; w roku 1790, pow róciwszy do 
^cyska, służył krajow i lat kilka. Z^ęzcyycdny orderem 
s; Stanisława i rangą Jenerał-Majora powróbił do za-------------------------------- . . . ------ ,  ~  C i t t . -

cisźa domowego: lecz zaufanie obywateli niepożwoliło 
ńiu długo pozostać bezczynnym: .w roku 1800 powoła­
my przez Elekcye do Urzędu Marszałka Powiatu Brze­
skiego, tegoż roku obrany Marszalkiem Guberskim i 
^  ciągu lat sześciu dwukrotnie potwierdzony przez 
, 2wchtę, jako gorliwy thynacz próśb obywatelskich u 
E ’onu, zjednał względy u Nayiaśnieyszego Imperatora 
^ l  e x  an d r  a I., od którego udarowany tabakierą bry­
lantową, znakiem brylantowym O rderu ś. Anny i za­
szczycony rangą Aktualnego stanu Konsyliarza. Dla 
Poratowania zwątlonego zdrowda przestał zatrudniać się 
Nawiązkami publicznemi, lecz przed rokiem powołany 
Pczez Nayjaśnieyszego M o n a r c h ę  na Rządcę ley sa_ 
,ney Gubernii, którey jako Marszałek tak d ługo ich iu -  

uie przewodniczył, zaledwie urządził obszerne gałę- 
administracyi gubernialney, i zaczął kosztować po­

a c h y  z pomyślności rządzonych, zniknął ze świata 
nieutulonym żalem cnotliywych. Był to mąż geni- 

t S2u niepospolitego, sprawiedliwy, dobroczynny, otw ar- 
y, w urzędowaniu nieskażony, w domowem pożyciu 
odk!, uprzeymy, gościnny, wylany dla przyiaciół i fa-i 

M, równie dobry obywatel i sąsiad, jak dobroczynny 
j c i e c  swych włościan. W  ostatecznem rozporządze­
n i  , k u p i o n e g o  na urzćdowaniu nie zapo-

o poddanych swych, którzy mu służyli, Duł im

wolność i każdego w ed le . zasług wynagrodził. C hcia ł, 
by ciało1 jego niesione było przęz własnych włościan do 
g robu, lecz świetny stopień, na którym znaydowałsię, 
przygotował mu okazały pogrzeb, który w  dniu 2G li­
stopada odbył się podług wydanego programmatu.

O godzinie pół do czwartey z po łudn ia , zebrały 
się wszystkie władze, urzędnicy, obywatele do miesz­
kania gubernatorów. Kondukt zaczął się od excrty* 
łńianey przez JX. Stawskiego, przeora XX. Dominika­
nów. Na samprzód po obu stronach ulicy szły cechy mie- 
skic z thorągwiami i pochodniam i: za cechami oficer 
żandarmów konno, a za nim źandarmerya konna: pdii- 
cmeyster konno: za nim ctway wydziałowi policyyni 
także konno, po obu stronach ulicy. Daley duchowień­
stwo zakonne z krzyżem i świecami. Muzyka. K ara­
wan sześciu -  konny, na którym ciało zmarłego: po obu 
jego stronach liberya i słudzy zmarłego ze świecami. 
Po obu stronach trumny 24 oficyalistćw z kancellaryy 
magisU atur guberninlnych- Dway expedy loro wie rzą­
du gUberskiego nieśli na węzgłowiu znaki orderów 
zmarłego, a w środku ich sekretarz rządu , niósł ka­
pelusz i szpadę. Potćin familia zmarłego. Daley n -  
rzęęinicy w  porządku następuiącyin: Pełniący obowią­
zki cywilnego gubernatora: dway radcy rządu guber- 
nialnega, Radcy izby skarbowey i guberski skarbny 2 
Prezydent sądu głównego igo Departamentu z Radcą i  
asesorami; Prezydent sądu głównego 2go Departamen­
tu  z Radcą i assesorami: Sąd normalny guberski: P ro -  
kuror guberski ze Strapczymi gubferskimi 2 Sąd Ziem­
ski Sąd Grodzki, Sąd niższy Ziemski, Magistrat, po­
wiatowy Skarbny i K om ornik , Za niemi przysiężni. 
Potem Marszałek guberski na czele marszałków powia­
towych- Deputacya wywodowa i szlachta. Lud. Za 
zbliżeniem się karawanu do kościoła XX. Dominikanów, 
źandarmerya stanęła w  szykach. Za weyściem do ko­
ścioła całegó konduktu, za t\,mieszczeniem zwłok na ka- 
ta fal ku,‘ a wezgłowia ze znakami orderów na przygo­
towanych taboretach, szpady i kapelusza na tru m n ie , 
rozpoczęły się obrzędy religiyne, po których mieli mo­
wy: JX. Kozakiewicz Przeor XX. Karmelitów, JX. E y -  
mont Kaznodzieja Dominikański; JW . M urzyński P re­
zydent sądu głównego w  imieniu urzędników i obywa­
te l i : po nim jeden z uczniów szkoły grodzieńskiej, na- 
koniec JX. Falkowski Dominikan.

Poczta Północna zawiera z Fctetsburga pod 8 gru­
dnia : „Jenerał major. L a n g , zostający w«wydziale 
kommissoryackim , otrzymał rozkaz bydź na czele Rzą­
du Rossyyskię|o interessów celnych i hand low ych , 
w Warszawie ustanowić się mającego.

Cesarz Jmć raczył nayłąskawiey oświadczyć po­
dziękowanie byÓeinu Marszałkowi powiatu bórysowsk<e- 
go, Slizieniowi f  za ofiarowane i własnym kosztem do­
starczone na mieysce drzewo, potrzebne do rep e rac ji  
śluzów kanału berezyńskiego , 2,163. r. 5ó. k. wartości.

W  ciągu roku przeszłego zebrano w gubenm po- 
dolskióy ną, inwalidów złotem ió4  czćr. z ł . ; srebrem 
700 r. 86% ,k. j assygnatami G,9iS K 53’'4 . k.

^Poczta Północna donosi z M  
grudnia: „D. 3o p. m. odprawiło
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i z M oskw y  pod dniem 2 
s:ę tu  w obecności



massou;*,poświęcenie nowego gmachu ćwiczeń woysko- 
Vi yc h. Budowę tę zaczęto wiosną roku przeszłego, a teraz 
zupełnie iuż iest ukończona. Ma ona długości 79, a szero­
k o ś c i  2 i  sążni:grubość ścian 3  arszyny. Lecz naywięcey 
zadziwia sufit: który na takiey przestrzeni, bezżadney 
wew nątrz  podpory, ulrzymuie się na samych tylko kro- 
kw iatb, sztucznie podług układu jenerał-porucznika Be- 
tankura postawionych. Każdy ze zdumieniem pogląda na 
ten gmach niezwyczaj ny. Fundamenta są z dzikiego ka­
mienia ; ogromne ściany ozdobione kolumnami, między 
któremi są wielkie okna, a wewnątrz przedstawia wiel­
ką sa lę , w rogach którey są piece, a po bokach ogrze- 
waiące kenałv. G iovny  dozor nad wykonaniem tey 
budowy miał jenerał - Maior Carbonier.

Dokończenie naymiłościwszego przy wileiu dla bra­
ci zgromadzenia ewanjelickiego, zaczętego w Nrze 99.

Popiąte. Nadaiąc członkom braterskiego towa­
rzystwa wolne wykonywanie obrzędow religijnych i od­
prawiania nabożeństwa według ustaw ich duchowień­
stwa we Wszelkich mieszkaniach i domach, podobnież 
zezwalamy i na to, aby wyświęceni przez biskupów to­
warzystwa pomienicnego kapłani, z g rena rzeczywi­
stych członków towarzystwa z Niemców wybrani, -do- 
pełniali wszelkich religiynych posług, które według 
przepisów towarzystwa dokonywać należy.

Poszóite. Wszystkie członki towarzystwa brater­
skiego Ewangelickiego, mieszkaiący teraz w pomienio- 
nych trzech gubernijaeb, równie też i t e ,  które przy­
będą i tam się usadowią na przyszłość, przyymuiemy 
pod szczególną Naszę Naymiłościwszą protekcją, obok 
tfgo slanowiemy, aby, 11a mocy przywileiow nadanych 
towarzystwuSareptskiemu, wszyscy członkowie tego bra­
terskiego związku, mieszkaiący w miastach, osadach i 
wioskach, bawiący się iakiemkolwiek rzemiosłem lub 
handlem, wolni byli od spisów giełdy i cechów.

Posiódme. Zaręczamy Słowern Naszem Cesarskićm, 
iż żaden z braci towarzystwa w  pomienionych guber­
niach, teraz mieszkaiący łńb na przyszłość w nich o- 
siąść maiący, którzy są rzeczywistemi członkami towa­
rzystwa, równie też dzieci ich i potomkowie w żadnym 
czasie do służby woyskowey, ani cywilney bez własne­
go, na to zezwolenia zapisanemi niebędą. Równie leż 
uwalniamy nazawsze wszelkie ich własności i pomie­
szkania, gdziekolwiek znayduiące się, od wszelkiego ro- 
dzaiu stanowisk i kwaterunku, niemniey też od utrzy­
mywania poczt, dawania furmanek i innych podobnych 
powinności. A ponieważ nadto wszystko posiadłości 
ich w pomienionych trzech guberniach są sczupłe; i 
liczba członkow towarzystwa niewielka, przez wzgląd 
zatem na prsce i zatrudnienia ich towarzyskie, uwal­
niamy ich od opłat podusznych i wszelkich, innych sta­
łych i nadzwyczaynych podatków, Gdyby zaś z cza­
sem posiadłości towarzystwa braterskiego, w innych gu­
bernijach rozmnożyły się i znacznie się powiększyły, 
■wtenczas rząd po nalażylem zastanowieniu się, włoży 
na ziemię przez nich posiadaną umiarkowane podatki, 
na  wzór tych, iakie towarzystwo Sareptskie wnosi.

Poósme. Dozw ala się członkom towarzystwa bra­
terskiego, w  pomienionych trzech guber niach znaydu- 
iącyra się, mieć osobną w gronie swoiem zwierzchność, 
ze starszych członkow złożoną, pod wiadomością miui- 
ateryum spraw wewnętrznych zostaiącą. Takowi star­
si maią prawo używania osobney pieczęci i wydawa­
nia pasjmrtow członkom swoim , życzącym mieszkać 
w  którejkolwiek stronie Rossyi, za któremi mogą wol­
nie przeieźdżać i przebywać w każdem mieyscu Cesar­
stwa Rossyyskiego; co zaś do paszportów na wyiazd za 
granicę i przybycie do Rossyi, te m a ią b jrdż wydawane 
w  skutek odniesienia się starszych towarzystwa przez 
te  władze, które wszystkim innym wyieżdźaiącym za­
granicę Rossyi, lub w granice jey wjeźdżaiącym wy- 
daią takowe.

Podziewiąte: Naymiłościwiey nadaiemy wszystkim 
członkom towarzystwa tego, w wymienionych guber­
niach mieszkaiącym i ich potomkom, zupełną wolność 
i władzę rozrządzania własnym maiątkiem według u -  
podobania każdego; lecz ieśliby kto z członkow towa­

rzystwa mieszkaiących teraz w  tylekroć wspomniany^' 
guberniach, lub też nastąpić maiącego potomstw a, nu 
chęć wyniesienia się zgranie Rossyyskich, z c a ły m s " 0 
im maiątkiem; taki obowiązany będzie wnieść do śkaf 
bu naszego trzyletnią opłatę od summ w Rossy 1 I,a 
bytych, i pod sumnieniem przez starszych objawiony0 
W edług tychże prawideł postępować i z maiątkiem p° 
zostałjm po śmierci członkow towarzystwa, który0 
krewni i następcy znayduią się za granicą, kiedy tako 
wy maiątek według pruwa o następstwach powinie1* 
bydź im przesłany; lecz wprzódy starsi towarzystw 
powinni zaspokoić długi zmarłego tak skarbów'©, itk  p1 >’ 
watne. Gdyby zaś który z członkow towarzystwa 
marł niemaiąc następcy i nieuczyniwszy testamentu • 
w takiem Zdarzeniu maiątek iego staie się własnosclł 
towarzystwa całego,fcez żadnych opłat skarbowi, optóc* 
długów pozostały ci po zmarłym.

Podziesiąte. Przebywaiący w Petersburgu aj©11’
towarzystwa Sareplskiego, zaymuiący się interessaflt* 
współbraci, za w iadomością Ministra Spraw wewnątrz 
nych , może bydź używany i od członkow towar*y 
siwa braterskiego w guberniach ponad morzem bałtyckie*11 
mieszkających , w podobriemże znaczeniu i celu. R 
wnie też wszystkie członki towarzystwa braterskiego , 
gube rniy tychże zależą we wszelkich wydarzeniach 0 
mitństra spraw wewnętrznych, jak i  członki towarzystw 
Sareptskiego.

Poiedynaste. KońcZąc takowe Nasze Cesarski® 
dyploma na prawa i przywńleie braterskiemu Ewange'  
lickiemu towarzystwu w guberniach Ioflantskiey, Estoi* 
skiey i Kurlancłzkiey mieszkaiącemU, naymiłościwiey |lfi 
dane, rozkuzuiemy wszystkim zwierzchnościom i sąd01 
wnictwom, aby metylko członki towarzystwa lako"0 
go i ich potomkowie zostawały spokoynie przy włada 
liiu należących do nich gruntów, domów i innych wsze 
kich maiątkow, na mocy takowych od Nas nadany'0 
przywileiow; lecz nadto, aby też wszeikie władze 1 
downictwa w każdem zdarzeniu i potrzebie ochrania J 
ich od wszelkich strat i prześladowań, i w skutek odi»e 
sienią się ich starszych czyniły im wszelką pom©c » 
ochronę i opiekę.

W  Moskwie miesiąca października 27 dnia.
Na oryginale podpisauo własną Jego Cesarskie/ 

Mości ręką.
A L E X A N D E R .

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
A n g l i a .  ,

(Z Kor. hamb) Londyn d. 5. grudnia. Minister}'8  ̂
na gazeta wieczorna, the Sun, zawiera z dnia wczoraj 
szego, źe Jego R> óiewiczowska Maść, X tą ię  York, 
uczynić postanowienie, zrzec się Stopnia nay wy *8*? 
go dowodzcy Woyska,i że cały główny dozór nad karno-'0*̂  
i urządzeniem Angielskiego woyska, ma przeyśdź w 
ce urzędnika cywilnego, k!ór.y wojskowości zgoła n*e 
zna. Mylność tey nowiny wkrótce się okazała.

Dzisieysza wieczorna gazeta, the Sun, o ś w ia d c * 8» 
że ią podszedł iakiś oszust, który przyniósł list z 
dową pieczęcią, zawieraiący w sobie fałszywe z r z e c *0 
nie się Xiążęcia York. .-

Słychać1, źe zaraz po otwarciu parlamentu, |
bydź Wniesione pobudki, w celu skłonienia Xięcia  
jenta, do uczynienia postanowienia wzgiędem nas % 
stwa tronu. . g,

W  Weymouth z pośpiechem wyporządzaią p° 
je dla Xięcia Leopolda.

( Z  gaz beri.) d. 6. grudnia. Xiąże L e o p o l d  
dniami opuszcza Klaremont. Nie pojedzie on 
tonu, ale do Weymuth , a zlamtąd na dwa lub 3 r u e /̂ po 
do Saxonii, dla do odwiedzenia swoiey rodziny. Zar‘l 
śmierci Xięźny odebrał 011 od malarza Dery ićy 
tre t .  prawie już ukończony, i rozkazał w' swoim Sa 
necie umieścić. . 0

W  naszych gazetach wszczął się Spór 
Xięciu York: czyli on, jako'spodziewany następ0®
nu, powinien złożyć nay wyższe dowodztwo w o y sk a * ^^
li nie? W  ostatnićm zdarzeniu musiałby jeg° ^^(Jl̂  
ra ł  - adjutant, Calvert, również się usunąć i P a ‘lU



tykowi TorreV mieysca ustąpić. Lecz  kuryer u t rzym u-  
Xiążę<;ia n> dawnem tnieyscu, i naznacza wielką 

tć /nice między następcą t ronu  spodziewanym a ™'ne 
dartym. Pierwszym m a  bydź Regent ,  drug im i ą j^

Ofk,
Od roku 1800 do 1810 wybudowano w  L o n d y ­

nie i okolicach jego a 4 ,5oo domów. W  Londynu  sa- 
niym na lewym brzegu Tam izy ,  czyli na stronie i  
d l e s c x  1 5. 1 3 1; na prawym zaś brzegu, czyli na stronie 
Surrey 5 038. Od kilku miesięcy do wysokiey przysz y 
cUiy m i ’szkania i materyaly do budowy potrzebne.

W  J u l u  raclnua 186 l u d z i , na lednę milę kwa­
dratową (angielską) ,  tu W alii  80, w Szkocyi 56 , w Ir-
landy i 122. r , . ,

Zepsucie moralne do tego stopnia w  Londynie Ao- 
sdo ,  że w przeszłych sostu leciech blisko 2,ouo mło- 
d/ieńi 6w stawiono przed sądem i na ka ię  więzienia 
Skazano Między nimi zncydnie się i ,5oo mających 
lat i 7cie: 967 z  nich przekonanych zostało o gardłowe

stępki. , , . , .
Dev t rypol itański  zezwolił  na to, ażeby jaki uczo­

ny  Anglik, di pćt j  bawił na iego dworze,  póki się ię-
* \ka  i z w y c z a i ó w  krajowych nie nauczy: a potćin z przy-  

'  2\voitą eskortą  zwiedzić może środkowe kraje Alryki.
P. Rychtle (nie R jch ter)  sekretarz  k u  rola Stua r ta ,  wy­
brany na to został.  Będzie 011 w obowiązku Konsu­
la przy De ju ,  4  z tamląd z pierwszą karawaną  uda się
do Tcmluico, . . ,

W o y n a  w Indyach wschodnich prawię luz ukoń­
czona. W  pr tw incy i  Cuttak, gdzie się powstanie wzmo­
gło ; p o t ę g a  a n g l i k ó w  ieśt prze w aiaiącą.  Jenera ł  M a -  
tindeil wszystko iuż tam usjgjkoił. Lecz w Allaba-  
hod wszczęła s.ę wielka zaraza po łazai etach.

Z i  r. ecz rzadką i nądzwyczayną uważa ią  t u ,  źe 
w tey porze r o k u ,  ptaki  ha  jaj u h  s iedzą ,  kwiaty 
k w i t n ą ,  i ki ikawka daie się słyszeć. Na ostatnim 
targu w Convent gar de p r /edaw ano kw itnące róże, kwia­
ty  letnie i rośliny wszelkiego rodzaju, które pod go­
lem  niebem rosły.

Pewny okręt  Pónócney Ameryki ,  w żegludze 
svvev około wysp l r is ta n  lPdcunha , widział  na nich 
mnóstwo r o z b i ty c h  namiotów.  P rz ez  wysianą łodź 
dowiedział  sic, że na wyspach tych zakładu się nowy 
oho/., k tó ry  po większey CRęśd składa woysko z p. zy- 
lą ku d o b re j  nadziei. Obqz tenzdo ie  się bydz p rzeddę -  
brumem nowych śczodków ostró/riości przeciwko ucieczce 
Napoleona z” w yspy s. Heleny. Zbiór ten ze t rzech w ysp 
złożony z których  nayw' ęksża ma sześć mil obwodu,  
znayduie się na oceanie Atlantyckim, prawie w r ó u n  y 
odległości od Ameryki  północney i Afryki,  od obydwóch 
tych miejsc  przeszło n a  mil 700. N a jw ię ksz a  z tych 
Wysp le ;.y pod 10 sl. 45 min zachodniey długości, licząc 
od poludn ka paryzkiego i pod 27 sf. 12 m. pohidniowey 
szerokości. W y s p y  te  nie są zamieszkane;  lecz przed 
ki lką laty chciał  na  nich osiąśdź niejakiś P, Lambert 
’* północney Ameryki  i założyć osadę, oświadczaiąc się 
■Władzi a wysp. Pro jek t  t en  ie«o zdaje się iednak bydź 
Zachwianym. ______

S z w  e c y  a.
S r to k o lm  . d n ia  ~<S l i ' t .  puda. O b r z ą d  o t w a r ­

cia s y m u  n a d z w y e z a y n e g o  już  się o d b y ł  N K r ó l  
3 ,nć Ule b y ł  o b e c n y m  dla s łabos r i  zd row ia  ; X  ążę 
Nas tępca  t r o n u  z a s t ę p o w a ł  K ró  a Jmci .  P o s i e d z e ­
nie r o z p o c z ę ło  się od p r z e c z y ta n i a  p r z e z  M in i s t r a  
spraw z a g ran icznych  p e ł n o m  o c n ic tw a  , wydanego od  
Króla Jm c i  X iążęc iu  Suder  m a n i i  do  czytania  m o w y  
kró lewsk ie j ' .  P o t e m  kanc le rz  dwc r u  c zy ta !  k r ó tk i e  
Łdanie sp ra w y  ze  w szys tk ich  c z ynnośc i  r zą d u  od  
Ostatniego seyrnu zaszłych.

Pos iedzen ie  za kończ y ło  się m ow a m i  o r a t o r ó w  
e z t e r e c h  s tanów, k t ó r e  odda ły  X ią ż ęe iu  h o łd ,  jaki  
K ró lo  wi oddawać  zwykły .

Mowa Króla Jmci do stanów królestwa, na 
otwarciu se ym u ,d n ia  27 listopada i 817.

L is ty  w ezw ania , uwiadomiły ju z  W P P . , o powo­
dach do tego nadzwyczaynego seyniu.

Żadna przyczyna osobista nie je s t  do tego powodem *,

W staU m  przedsięwzięciu u trzymania nietykalności waszych 
praw fundamentalnych i niepozwolana na ich odmiarę tytka  
rod warunkami w tychże prou Uch zakrcślonemi,mt s z i l a i ^  
z  eynem moim, A iążęciem następcą, tylko nadać prawom 
tym  dzielność i moc, jaka  zawisła od konstytucyjnej w ła -  ' 
dz v moiey• Z  pociechą widzenia święcie zachow ane j  te­
goprzedmurza naszćy niepodległości, łączyło się szczacie,  
tak drogie dla serca mego, bydź świadkiem jedności i z a -  
ulania panuj acey między wszystkie mi klassami o tyw atea,  
iSłuirosłuWtłem Opatrzności za dobrodziejstwa pokoju, 
odym się dowiedział ze smutkiem , ze wszystkie staremu  
moje dla utrzymania kredytu prywatnych diskonto tanków,  
nie miały innego skutku, ty lko ,  ie ich upadek przewlokły. 
Chociaż przypadek ten mocno mnie zasmucił, jed n a k - t  
powziąłem z niego przekonanie, ie  może sp/cwic zbawien­
ne środki,tak dla naszćy administracji wewnętrznej ,ja<o 
dla na&zrgo systtmatu handlowego, które iycz)łe ih  widzieć  
oswobodzouemizwięzow, zatrzymujących teraz ich rozw i-  
nicnie się. g d y i  póki przemysł w kraju zw iązanym  1 ogra­
niczonym będzie , półcienie to upływać musi koniecznie
na bieg i rozciągłość handlu. ^

Z a ję ty  oadawna wypracowaniem propozycyy, które 
wam na skutek wyrażonych w różnych ■czasacn życzeń  
w aszych , przełożone bydż miały, zmuszony byłem przer­
wać tę pracę, tak rozliczną w mnogich częściach swoich, a, a 
zajęcia się wyłącznie projektem dochodów, który wątn prze­
łożony i do waszego roztrtąśnienia i  postanowienia odda­
ny  fc  cizie. J'rojekt ten jes t  owocem długiej rozwagi 1 w y­
rachowania tak źródeł wewnętrznych kraju , jako  i liczby  
mow t krążących. N ie  ciągiem powiększaniem ich liczby  
zapewnia się pomyślność 1 itr dowa , ale zrównanie w yda­
nych znaków zastępczych z hipoteką odpowiednią.

Wiadomo W  T T . , ie  pieniądze papierou e, które w ro­
ku 1Ó02 wynosiły do »4 milionów rixdalerow bankowych, 
łącząc w to bilety riksgald zwane, wynoszą teraz oKcło 
5o milionów rixdalerów bankowych. Z  tego jednego mo­
żecie W T P .  spostrzedz wielkość poświęceń, które uczynią 
zmuszony byłem , dla utrzymania waloru papierowych pie­
niędzy, w stosunku do pieniędzy zagranicznych. Poświę­
cenia te były dobrowolne i przyniosły mi pocieszające 
przekonanie, ie  s trzymały zuptłny upadek m onety , uspo­
koiły obawę narodu i przywróciły powoli ufność w ukła­
dach prywatnych. . . . . . .

Starania te powinny były należeć właściwie do kom- 
missarzów banku ; ale źe ci niemają przepisów w tey mie-  
rze należało mi zapobiedz ich niedostatkowi 1 uprzedzić
tym sposobem wasze chęci.

Starałem się te,ni sposobami, i  przez korzystne dla 
obu królestw układy, które zawarłem z  mocarstwami obce- 
mi nadadż nowe życie handlowi, ale każdy człowiek, wol­
ny  od przesądów, może s .dzić o ufności, ja k ą  zagraniczni 
i  krajowcy mieć mogą w pieniądzach , których podniesie­
ni,, i upadek różniły się więcey, j a k  5 o na 100 w przecią­
gu jednego miesiąca.

Jeśh handel zewnętrzny może bydź źródłem pomyślno­
ści narodu, którego płody są ograniczone, me może zaiir~ 
wne bydź korzystnym nadal, przynaymniey, jeśli  na-ód 
ten nie posiada sam dostatecznych środków, swego u trzy­
mania się. „

Przyw óz zboża z za  granicy wynosił w to 10 sum § 
do 3 milionów rixdalerow banku hambarskiigo. J  >t to
niezaprzeczonym dowodem , źe , mimo po niesienia s..ę r o -  
nictwa, zo. taje nam jeszcze wiele do czynienia, d.a dźw i­
gnic ni a tak ważney g a ted  naszćy_ pomyślności. ,

Rękodzielnie sukienne zwróciły także maję uwagę, 
i kazałem og lo ić  dla większego ich ożywienia , ze o koto 
500,000 łokci sukna kupionych będzie, w przeciągu lat
trzech, na potrzeby woyska. ę

Z  wlasney mojey kassy dałem wsparcie wielu fa b ry ­
kantom i wieśniakom.

Siła morska i lądowa były  przedmiotami mojego szcze­
gólniejszego starania. Pilnie poznatiahm stan zo nie 
rza. oraz naczelnika, i  one poprawiłem. Róif nie ff 
ich usiłowań by ło , otuorzenie pola dla tych , y  
swoię za o jczyznę przelewali, i uprzątnienie w*zys  ̂ ic , 
zawad zastraszać mogących tych woyskow c , ' oryc
szczupły majatek przeszkadzał otrzymaniu s cpnia po 
półkownika i półkownika. Wielka cięśc tyc s opm zo 
tlała przezwanie sHffi.maini odpowiednienu za*tąpionat i *- wia



bym takowy rodzay znastępowania aż do stop.d kapitanów 
tak tylko sposobność będzie potemu, rozciągać.

Kiedy tym  sposobem przywracam woysko do iego 
pierwiastkowego urządzenia, oszczędzam jemu znaczne 
summy, które za wprowadzenie umów ivy dawane by dź mu~ 
sia ły , i, ażeby wielkie dzieło Karola .XI zupełnie dokoń­
czyć, naznaczyłem dla pełniących służbę Feldmarszałków 
i  jenerałów, jeśli nie świetne , to Jednak przystoyne do­
chody.

N ie  przypomniałem takie i  o wdowach po jenerałach
1 oficerach ; a jeże li dobre moje chęci musiały się do moich 
źródeł stosować, jednakże w y, Panowie i Mężowie Szwedz- 
cy, z  przyjemnością się dowiecie, ie  woysko i kassa jego 
opłaty, w przeciągu la l 5ch, otrzymały blisko och milionów 
talarów, bez nadwerężenia jednak przez to źródeł kra­
jow y eh.

Jeden okręt lin iow y So  dzia łow ą spuszczony został
2 warsztatu, przez co flo ta  powiększoną została.

Z  tegoi. samego powodu, dla którego umowy wyższych 
Stopni woy showych uchylić starałem się, zostały takie prze­
ze mnie wypłacone umowy wynadgrodzeń dla wielu pro­
wincjonalnych urzędów administracyjnych-: i  możecie 
U CPanowie bydż pew nym i, ie  natężenia moje w tym  
względzie dopóty nie ustaną, dopóki wszystkie takie 
nadużycia zniszczone nie będą.

Lazarety , szpita le, domy macierzyństwa i inne pu­
bliczne zakłady, jako tez i opatrzenie stolicy zbożem za 
mierną cenę, były równie przedmiotem moich starań; a 
kiedy niedostatek i  głód inne kraje, hoyniey od natury 
•‘darowane, trapiły, Szwecją była tak szczęśliwa, ie  Ża­
den z je y  mieszkańców niezostał ofiarą głodu i nieszczę­
ścia, i nieiuidział się bydź przymuszonym do inney zie­
mi wychodzić.

Żadne morze niewidziało mieszkańców Skandynawii 
wynoszących się do odległych krain, dla szukania sposo­
bu do życia, którego im rodzinna ziemia odmówiła.

Niezaniedbałcm przyozdabiać stolicy budowami publi- 
cznemi, a tym  sposobem nowe wskazać źródła zysku i za­
chęcenia. Akademija muzyczna i akademija sztuk pięknych 
odebrały dostateczne zasiłki. Chociaż wszystkie ie wy­
da tn  , złączone z temi,. których wymagają częstokroć oko- 
■licznosci, wynoszą summę daleko przewyższająca te summę, 
którą otrzymało woysko; niehędziecie mieli jednak potrze- 
-//  Przóznaczania funduszów na ich wynagrodzenie: gdyż 
umowy te zostały przeze mnie podjęte bez żadnego odwo- 
łania się do skarbu publicznego. M am tylko podać wam 
projekt środków, przez któreby ludpr&ednieyszych miast Kró- 

estwa , a szczególniey miasto Stokholm, niehył ju ż  Wy­
staw iany  na te przykrości, które nierozłączne sa od pod- 
liyższenia tię  ceny zboża i eh i* ba, nieznośnego sczegdl- 
n n y  dla uboższych klass towarzystwa.
, Ź ró d ła  pub liczne, k tóreśc ie  p rze zn a c zy li nn potrze-

aJU>- P rf eze m m i  a d m in is tro w a n e , z  ta ka  tro- 
s UCOscią, ja k ą  c zu ły  oyciec m o ż e 'mieć d la  dab'ta 'swych  
dzieci , n n ie h c z ą c ‘U trzym an ia , żyw ności i op ła ty  wou-
ska , Ktorem syn móy w  N iem czech dow odził, -w ystara łem  
Mię p r ze z  pomoc Z agran iczną , albo p rzez  opłatę d łu « u
Zk ó w y c h ZneSO> SUmm*  °k0i0 25 mU‘OHOtv ta la ró w  ban.

Po w ysta w ien iu  ta k  znakam itey pomyślności w  fz e .  
czy skarbu , n iezostajc nam  atięcey 'ty lk o  monecie repre- 
zen th cy yn ey  dadz p o trzebny k red y t i i fn o ś ć  .Jeżeli sum- 
ona b ile tów  w  krążeniu  będących, n a ],,* , w szy  r z u t  oka 
zd a je  s/ę bydz zn a ko m itą , bodziecie jednak m iel, pobud­
kę 1 uspokojeniesw ey bo/ążm  w te y  m ierze , k iedy pozn w ie  
nasze  zrzo ć ia  .k tó r y c h  u ży jec ie  z rostropnością i um iar­
kow aniem  , ja k ich  w ym agają  okoliczności. N dyw ażn ieu . 
szym  przedm iotem  bydz pow inno, u n ika n ie  now ych błę- 
a k t ó ć  s7n f  r * ł?  ź n i i3Ćbar d A ey  je szc ze  n a s z ^ n o n e Ą ,Stałk by je m  szkod liw sze , ze  skarb  k r a jo ju

£ l? k i ei?*t*nay y i  tV<ł*nie 2asVe,hajająCym.
m aiacu  wam b T  t<V V ? 1' V k o l e k t  dockodow , m ażący wam bydz podany., b y ł ta k  doskonały, iak żuczu* 
tem p  rozum iem  ie3n.-,k^* z* z .a s /  , zy czit-  una/tze. ze - rodła w  nim  w skazanem u naó-

m oie o t o  w sz y s tk o ,'c o  może za p ew n ić  w asze  dobro, fSjj. 
w ia ły  moie s i ły  1 moie dośw iadczenie. Poczytam sitbjc. 
za  szczęśliw ego , leże li ten  p ro ie k t od w as za użytrtzny  
osądzony będzie; lecz  ieśli p rzec iw n ie , w asze  uw agi, 0- 
ka żą  s ię  w yższe  nad  m oie w id o ki, będę dziękow ał OpU* 
trznosci, ze w  rzeczy  ta k  w ażney  w skaza ła  lepszy, k ie r u ­
nek m yślom  w aszym . S ta ra łem  się  za w sze  iid ź  za o pi: 
n ią  pow szechną  i duchem czasu, niechcąc n ig d y  niem ĆwłV  
dac, a k ied y  m ię ożyw ia  s ta tec zn a  n a d zie i a, ze wasze 
za m ys ły  dążą  tedynie do dobra oyczyzny, z  radością }'0' 
g l ą d o m n a  te n  cy l tedyny w spólnych naszych  działań- 
W s z y s tk ie  w idoki osob iste , w szys tk ie  zawodu oporne, «' 
m ilknąc pow inny przed g ło sem  oyczyzn y  ■ a im ‘to  u siło­
w a n ie  te s t w iększe, Łem sza n o w n ieyszym  s ta n ie  s,A pet' 
noniocm k ludu k tó r y  się. o d zn a czy ł w e w szy s tk ich  swych 
przeciw nościach p rzez  poświęcenie się  honorowi 1 prti*  
sw oie o jia /y  d la .pub licznego  dobra. Niech n iew o ln ik , U' 
pudaup y  pod ciężarem  przen iija iących  k łopo tów , w  n a ju *  
ty ln o  podobieństw a szuka zb a w ien ia . O byw atel wolno sU* 
s ta n o w ic ie l p ra w  Których słucha, sum obrońca p ra w , d* 
których s ię  odwoła,e-, spokoynte id z ie  n a p rzec iw  odmia­
n o m m m e y  p rzych y ln ym , pew ny ich pokonania ta k  iak  o y  
caw te ieg o  ie -p o ko n yw a li; pew ny Zostaw ienia  w  sc a d N  
dla swych następców , owocu sw ych tru d ó w  i  spełrurliO  
swych pun inności ■

Oto te s t , hiości Tanowie, co pow inniśc ie  są d z ić  o te- 
raznieySzym  s ta n ie ' oyczyzny- i  rak i owoc ze ' s~ ła c h a ­
nych u siło w a ń  naszych  zb iorą  w a sze  d ziec i. Z ledńośtó 
rad  waszych ze s ta łe g o  postanow ien ia  w a szeg o , za radzi' 
m a  nie-szczęsciom, n ie z rzu ca ia c  ich c iężaru  na którąkol- 
f  ’- j  ,Lf ss. o b yw a te li, naród Szw edzki od te g o  zg ro m *

n ^ p P z y s z S ć '  i/J ewa u * leP**e£<> p o rzą d ku  rzecM
Powodowani p raw dziw em  uczuc iem  dobra i sthłdgO 

szczęścia oyczyzn y , k o rzy /ta c  będziecie, Mości Janowie z t f  
r a ,n i<yteey n ie u m y ś ln o śc i w R zeczy skarbu  kró lestw u , tf- 
* “ ową budowę, po lega iącą  na  zasadach  spra- 

i 1 pom yfnosc i pow szechney. U is tc ża ia c  na- 
/  ’ , , r f  kr'oL 1 A arod  Szw edzki w  w as pokł-w u p tf
tępow ac będziecie krokiem  pew nym  do cela. k tó ry  mt- 

ozic tę  te ra zn ieyszą  w  rzeczyw isto ść  ma za m ien ić .

K r ó l e s t w o  P o r t u g a l i ,  B r a z y l i i  i  A l g  a r *  i i.
Lraseta Rio - Janeirska pod dniem 10 sierpnia za- 

Wiera następujące mianowania: Urabia Funchal nad" 
zwyczayny poseł i pełnomocny Minister w Rzymie, 
mianowany został na szczególne poselstwo do dworu 
i 1 ryckiego. K aw aler de Sousa , rtadzwyczaynv pO' 
set 1 pełnomocny Minister przy dworze madryckim 
w tymże obowiązku przeznaczony do dworu Londyń­
skiego. K aw aler Navarro de Ahdrade mianowany 00- 
słem nadzwyczaynym i pełnomocnym Ministrem do dwo­
ru  Y\ ledeńsbego. W ikom t de Terre - Bella mianowany 
Rosłem nadzwyczayitym i pełnomocnym Ministrem 
przy dworze Neapolitańskim. Hrabia Linhares mia­
nowany nadzwyczanym Posłem i pełnomocnym M i­
nistrem- przy dworze Tutyńskim. K aw aler Gucrreiro, 
^ekretarz legacy i w Londynie, posłem rezydentem przy 
dworze Sztokholskim. K aw aler Carrea mianowany na: 
M inistra rezydenta w  Hamburgu. K aw aler Quinn spra- 
w uią .y  interessa w  Neapolu, w tym ie obowiązku ’prze-' 
znaczony do Florencji. Kawaler Barros, mianowanyRadz- 
cą poselstwa do Paryża. Kawaler Rebelio, Radzcą |lega- 
cyi do Wiednia. K aw aler Gamciro, Sekretarzem poselstwa 
do Faryżit. Kawaler dos R d s , Sekretarzem legacyi przy 
dworze Londyńskim. K aw aler de Barbara i Aracijo, 
Sekretarzem legacyi do Berlina. K aw aler Falyart Kon­
sulem jeneralnym w Londynie. K aw aler Mascarcnhas 
Kosnlem w Dublinie i Kapitan Królewskiey fregaty 
d 'Oliveira e Sousa mianowany jeneralnym K onsule# 
w  Genui.

W edług listów z Madeira, bryg krążący pod ban­
derą  amerykańską, pod wysokością te y ie  wyspy, wzięto 
źa K apr z Buenos - Ayres , Jenerał*  San Martin. Ści­
gał oń juź wiele okrętów hiszpańskich. Niektóre sta­
tki portugalskie, które do portu w  Funchal zawinęły, 
były odwiedzane przez kupry powstańców południo- 
Wey Ameryki, które poważały banderę portugalską 
Osadę tych kaprów składali po większey części mayt- 
kowie zjednoczonych stanów północney Ameryki.~  ,  . ------------------------- ------------- - -    _ v   * i J  * •  f  J

Dozwala się drukować Niemcze w sf i Prof. O. Komit, Cenz. Członek. —  w Drukarni X X .  P ijarów .
DODATEK.
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w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e :
T a t  c y a.

( Z  Korr , hnm b, )  K o n sta n tyn o p o l  dnićl t o  It* 
*}(*p da^ Dnia 5 t. rti. W. Sułtan ucieszony został  
urodzeniem się Xiążęcia. Grom działowy i krzyk  
publicznego ogłoszania obw ieściły  tę  radosną n o ­
winę. Now o narodzony Xiążę otrzym ał imiona • 
Sultan SillaiinAn, T e g o ż  poranku uwiadomieni o tera 
Sostali przez naczelnika E u n u c h ó w  W-* W ezyr, M a-  
f ty  i Kapuaan ’Basza, oraz całe ministeryum* w e - ,  
zwane do p rzy leg łego  pałacowi J o l i - K o e s k  , gdzić  
W. Sułtan-, siedząc na srebrnym tron ie , p rzyym o-  
wał oświadczenia ićb powinszowań i w s z y s t k i c h  u- 
Urzędhików śtariii b óńorow em i futram i uda^ował, 

'Przed kilką dniami przybył tu do Admiralicyi  
'pbśłaWiec D e ja  Tunetańśkiego. W. Admirał (K a -  
*pudau Basza; przyjął gu bardzo dobrze.

nayjaśniey okażą, nie je s t  p r z e t  na* uważanem że s tr o ­
n y , z  jakiey je uważają n ie k tó r z y ,  zn iew olen i s ż c z e -  
•gólnieyszemi obowiązkam i dla n ow ych  prowincyy*  
z  których nayszczęsliwsza (B u e n o s - A y r e t )  p ew n ego  
Xiązęcia Europfeyskiego do panowania nad sobą w e -  
żwałai droga zas (W en ez u e la )  naszey ryw alce  w  han­
d lu  (A nglii')  za uznanfę n iepod leg łośc i  s w'ojey w y ­
łączny handel z  sobą na lat 20  ofiarowała. G d yb y  
taka sama propozyćya  Z je d n o c zo n ym  Stanom  c z y ­
nioną, a od nich odrzuconą była, naó wczas n ie  b y ły b y  
eałkieńą beZzasadnemi czyn ion e  rządow i zarżuty  - że  
M inistrów Z ow ych  P row in cyy , jako reprezentantów-  
p o s ła n y c h . natychmiast bez  dalszego pytania się  
nie przyjął* N ie j e s t to  w ię c  obow iązek  dla osad,  
'Co Zjednoczone S tany  do uznania Rządów Buenos* 
s A f  resk iego  , C h il iy sk ieg o  , Wenezuelskie g o  e t c .  
skłania ; l e c z  obow iązek ku nam samym, nasż sz a ­
cunek dla zasad w olności i dla praw niepodleg łośc i,  
na których się  własne urządzenia nasze wspierają. 
Takie to  pobudki wzywają nas, ażebyśm y byli je d n y ­
mi z p ie tw sżych  w uznaniu n iepod leg łośc i  ow y c h  
p row in cyy . które  u tw o r z y ły  Rząd p rzy ch y ln y  w o l ­
ności cyw iln ey  i trw ałość  obiecującym Lud Z j e  
dnoctonl/Ch Standu.’ ż y c zy  % całego serca p o m y ś ln o ­
ści o w y m , k tó r zy  ty m  celem  w oynę prowadzą; al» 
Rząd w tenczas się dopiero  p r z y ło ż y ć  m o ż e ,  gd e  
zdolność do osiągnienia r zeczon ego  ce lu  okaząy  
W ówczas żaden wzgląd na zazdrość albo nieprzyidżńw 
obcych  , nieodstraszy Z jed n o czo n ych  Slanóui  od  
czynienia t e g o ,  co  słusznem będzie. W tenczas t o  
zagadnienie stanie się zagadnieniem is to tn ćm , wzg'ę»  
dem którego l u d z ie ,  jednakow e widoki m ający, 
w miarę swych uczuć i wiadomością rozm aitego  zd a ­
nia by d i  mogą* iak t e ż  i są w samey rz ec z y .  T e n  
przypadek zżydzie zapewne 1 na K ongresie, i le  że  
na zbliżającym się posiedzeniu  nie tak łatw o u r z ę »  
dową wiadomość o  tem  otrzym ać możemy*, i że p e -  
xvt!a iest  r z e c z ą ,  iż sprzeczne podania k tóre  z  c o ­
dziennych pogłosek s łyszym y, a naw et pom ieszane  
wiadomości, od sam ycbże stronnictw  p och od zące , n ie  
zawsze na wiarę zasługują. Jakakolwiek będzie u-*« 
chwała Kongressu (a  ta m oże wcale inaczey , a n iż e l i  
się spodziewamy, wypaśdzj. jesteśm y p r z e c ie ż  p r z e ­
konani* że on znaczną część  czasu swojego p o ś w ię ­
ci przedm iotowi, k tóry do rożwinigcia  się ta le n to w  
Uo wych spółcz łonkó w * jako też  i ow ych , 2 k t ó ­
remu dawnieysi p o l ity cy  już się popisywylij tak p ię ­
kną sposobność nadarza.

A 1 g i e r.
Cżytamy * Londynu pod 5 grudnia; ^ Okręt ku­

piecki, Elisabeth H ull,  który w  10 dniach żeglugę x Gi­
braltaru do Margate odbył, a w drodze około przyląd­
ku Gutt z okrętem Maro , z luneta  do Barce tlony pły­
nącym rozm aw ia ł , powziął od niego wiadomość, że 

'dey algierski zastrzelony zosta ł,  i że woyna Sycylii^ 
t)anii i Siw e ty i  jest wypowiedziana. “ _

"Kskadća algierska ze 5eh brygoW i Igo szonera,
'd. 8 łistop. krążyła o 4ó morskich mil na wschód Gi­
braltaru  i 3 lub 4 'okfęty zabrane miała Zsobą, które 
za szwedzkie i portugalskie wzięte były. Algierczy-  
ko wie mieli bańderę amerykańską, potem zaciągnęli 

^czerwdńą i  bardzo natrętnie się obchodzili.

"Z je  d n o c  t o n e  S t a n y  A m e r y k a ń s k i e  
Konstytućya krainy Missisipi, niedawno ze Stanami 

Zjednoczoney, pozwala mieć niewolników. T oż  samo 
rna je site ze micvsce i we wszystkich południowych pro- 
Wincyacll ku Potowmak i  Ohio położonych.

Rzad tyćh  Stanów  zw ykł przed  zagajeniem p o -  
Atedzen Kongressu, dla wybadania publiczney  opinii,  
ogłaszać te  przedm ioty . które  na nich celem  rozw agi  
by d i  mają. Stało się to  i teraz , a gazeta N itim ral-  
Irrtelli^eńcer z  dnia 21 pazdzier. umieściła artykuł  
0 przyszłych  stosunkach Z jednoczonych Stanów  
* ptow ineyam i A m eryk i H iszp a n ik te y .  z k tórego  u-  
ttńeśeiwszy już n iektóre sz cz e g ó ły  w pdtym  nuihe-  
*ze gazety  Kur* L i t . , to jeszczeprzytaczam y: „ P o l i ­
ty czn e  zagadnienie względem uznania n iepod leg łośc i  
prow incyy A m e ryk i  p o łu d n io w c y ,  k tóre  prawo s w o ­
je do teg o  p rzez  u tw orzen ie  n iepodległych  rządów

’Boztvala się druków a£ N iem czew ski Prof, O, Ko mit, Ge nz. Członek, —  w  D rukarni Pijarów^

o g ł o s z e n i a .
t . D o d ó b f  w a k u j ą c y c h ,  k tó r e  W TVbelli umieazeroney przy ogłoszenia  Wydanym dnia 3o l istopada zo s t a ły  Wy- 

•Zoiególnione,  p r z y b y w a j ą  jeazcze W i o s k i  w powiec ie  Grodzieńsk im położone.  N a z w i s k a  cnyc h ;  o r a i  wielo c  go* 
•podarzńw i ludnośc i ,  w yr aża ią  się w p o n i i a z e y  wUdomuśct  Wraz z dochodem,  iaki aię i  nich pobiera p e d ł u g  I n w e n ­
tarza roku 1798- Izba Skarbowa Grodzieńska  ogłasza,  l e  te wioski mają być  oddawane  z i i cy t aey i  W a ; ę d ę ,  razem t  in- 
fteitu wakują ;emi dobrami.  W iy W »  or»z k a id ego  * k t « b y  chciał  o t rzymać  k tc tekol wiek  t  nich W a l i e r zeo i e^  ażeby  aię 
r *cżył  s tawić  do I icy taey i  w t e y  Izb ie  Skarbowey na termin* p o d ł u g  u p r z e d n ie g o  ogłoszenia prz ypuda jące  w dniach 

{ąruduis b r.  i 20 s tycznia  rokn xgig t  E w ik c y ą ,  jaka się zw yc ia yn ie  akłada na b e zpi ecze ńs t w o  dóbr s k a r b o w y c h ,  
WvriSwnvw« d w u l e t n i e v  int.racie................................................................ ........ . .. -   , ------------

Tabela wsiów skarbowych w powiecie grodzieńskim do 
rzędu dóbr wakujących przypadłych i do Iicytaeyi poda­
jących się.

|W*ie Skomoroszki
Pohorany -
Trochimy -  -  -  -  -
Łapieniowco -  -  -  -  -

,  - , Choyniany -
^ąkł do tych wsiów należące na użytek possesora to -  

stawione morgów 90

Liczba

dyrńóW

L u­
dność

płći
Itię-

skiey.

Dochód po­
dług lustracyi 
iyy8 toku.

Rubli (Kop*

7 l 5 63 77%
31 77 455 59%

8 15 l 3 l 27
8 14 4V4
6 11 56 58%

u4 o4V/.

Przy wsi Skomoroszkach' 
znayduje się Ziemia Folw ir«- 
czna więcey włok Ice* 
jak w ioski tak i la ziemia mo* 

bydź oddane w arędę po-
osobno.



t . E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  w  p r o t o k u l e  S ą d ó w  Ziem*  
sk io h  P o w ia tu  By c h o w sk ie g o  w d a c i e  n iż e y  w y r a ż o n e j '  sa -  
p i s a ne g o .

N i ż e j  po d p i s a n a  K a ta r z y n a  z J u d y c k i c h  w  p i e r w s z y m  
zs m ęś c iu  D e r o a ł ł o w i c z o w 8 .  w p o w t ó r n y m  zaś W i s z c z y ń s k a  
J e n e r a ł o w a  woysk Połl .  w imien iu  w ł a s n y m  i n i e l e t n ic h  c ó ­
rek iYIsryanny,  Z-Rii  j F r a n c i s z k i  W i r z o z y ń s k i c h  Jenera-  
ł o w i e ń  n i n i e j s z e  p u b l i c z n e  c z y n i ę  o ś w ia d c z e n ie  w nas tęp ­
n e j  r z e c z y :  z d o d a t k u  do G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  N r u  
82 w y c z y t u i ą c  o św i a d c z e n i e  W J P .  Jana Ż u k o w s k i e g o  Ms- 
io r i  woysk  Ros3ch w im ie n i u  własn ym i b r a t a  A n t o n i e g o  
T y t u l a r n e g o  S o w i e t n i k a  w  dac ie  i d ą c e g o  zSJiy "roku m e s  
s i e rp n i a  23 dn ia  w  ak ta  Z ie m s k ie  P t t u  Rohacz e  wskie-go za- 
pi* tri e ,  a t egoż  roku men p a ź d z i e r n ik a  12 dn ia  w  gazetach  
dl>i w ia d o m o śc i  p u b l i c z n e y  u m ie s z c z o n e ;  m e  mogę  u k r y ć  
nad sem za dz iw ie n i a  moiego ,  że p r z e z  c i ą g  ż y c i a ,  ani sama 
os<'b śc ie ,  ani p r z e z  u m o c o w a n y c h , n i e  w o n o d z ą c  n i g d y  w ż a ­
d n e  ł  r z e c z o u e m i  W W .  Z u k o w s k i e m i  u k ł a d y  o posseaie 
n,*tą‘-ko \\7 moich  c i y  zastawneP  c z y  a r e n d o w n e ?  czy i n n e ­
go  ro dza ic? ;  w i ch  ledna-k o św ia d cz en iu  zn a y du ię  karbę summ 
Ogrom ny ch  w ' r ó ż n y  ni g a t u n k u  m o n e t y  w y f i c z b o w a n y e h ,  a 
n i b y  ich d o s ta tk ó w  o p t y k ę  w y k a z u i ą c y o h ,  z t em  w końcu 
p r z e d  S ą d e m  1 P u b l i c z n o ś c i ą  'Og łoszeniem,  że  w s z y s t k i c h  
sum m t a k o w y c h  h i p o te k a  o p a r t a  i e s t  iakoby na d o b r a c h  
d z i e d z i o c ż ć h  Z u r o w i c a c h  w p o ł o w i e  do  a k t o r s t w a  moiego 
d z i ś  n a b ż n y c h .  Mogą  się ( p r a w da . )  ?W  W. Ż u k o w s c y  tem 
p o c h l u b i ć ,  • że ć» ły móy  me ią tek  n a w e t  p r z e d  rozd z i a łe m 
Z s i o s t r ą  w s p ó ł  a k t o r k ą  zagarnę l i ,  i la t  i uż  ośmnaście  zbie- 
r a i ą  z m e g o  u ż y t k i ;  l e cz  w y k r y t e  w ich o ś w ia dc z en iu  »po- 
soHy p r z y j ś c i a  do moiey w łs sno óc i ,  iak są  o d s t ę p n e  od  p r a ­
w d y  samcmi p o zo r a m i  p r a w n o ś c i  u b a r w io n e ,  i w ton ie  d o ­
t y k a j ą c y m  o s o b i s to ś ć  w ł a ś c i w y m  ty lk o  a u t o r o w i  orieigo w y ­
ob ra ż on e ;  t ak  czu ig  się o b o w i ą z a n ą  w y i s ś n i ć  w s z y s t k i e  o-  
koJicznosc i  nsy r z e t e l n i e j ,  a ż e b y  - ró w nie  S ą d  iak P u b l i c z ­
no ść  wid z i a ły :  że i e i e l i  u s t a w y  k r a io w e  s ą  tedyrĘ|  yę ko y-  
mią  b e z p i e c z e ń s t w a  o s o b y  i w ł a s n o ś c i  każdego , • t o ć  one 
w b e z p r z y k ł a d n e j  e p o c e  ż y c i a - m o i e g o  razem ze mnąr* ta -  
ł y  się Ofiarą w y g ó r o w a n e y  fakcyi  i i n t r y g i .  P o d  ż y c i e m  
c y c a  m o i e g i  ś p. Joachima Ju d y c k ie g o  P u l k o w u i k a  woy sk  
Pol! ,  w 178$ r o k u  z b y t  młodo  wydana  w zamęście za z e ­
s z łe g o  S e w e r y n a  D e r n a ł ł o w i c z a ,  o p r ó c z  znsczney  w y p r a w y ,  
w z ię ła m w po sa gu  sum mę  15000 ru b l i ,  i o n ą  zapi sem re-  
f o rn i s cyy no  - do ży  w e t n i m  w  d n iu  28 mca lu te g o  1790 roku  
s p r s w i o n r m ,  a t e g o ż  ro k u  mca marca  4  dnia w  Mohi lewsk iey  
H r - ż d a ń s k i e y  Pa ła c ie  p r z y z n a n y m  na d z i e d z i c z n y m  iego ma­
ją ku ' p o d ł u g  P r a w a  z r e f o r m ą  miałam ube zp ie cz o n ą .  P o  
Śmierci  o y c a  w ‘ t y m ś e  2790 - r o k u  mca G r u d n i a  3 dn ia  zd a ­
r z o n e j ,  ja -wspólnie z n i e l e t n i ą  w ó w c z a s  r o dzo ną  s i o s t r ą  
m o ią  Rache lą  Ju d y . -ką d z i s i a y U 0 X iężną  z Koz ie l ska  P uzy -  
n i n ą  M a rs z a ł k ow a  P t t u  B y c h o w s k i e g o  s t a ł am się po ło w io z-  

, n ą  a k t o r k ą  c a ł e y  p o  n im  n ie d z ie lo n e y  Sukcessy i ,  mi-.nowi- 
c i r  d ó b r  K u r y n *  1 P ia a k o w a c i k a  w G u b  rni i  W i t e b s k i e j ,  
d ó b r  Z u r o w i ć  w  M o h i i e w s k ie y , » oraz  dó b r  W o ł m y  w Miń- 
s k e y  po ło ż o n y c h ,  w s z y s t k i c h  zas w ogu le  z a i t y n e n c j a m i  
p - iddan<twa  d u s z . p ł c i " n i f z k i e y  b i i s k o t t r z e e h  ty s s ę p y  o b e y -  
m in ą c y c h ,  n iemniey  z n a e z n e y  w s z e lk ie g o  . t y t u ł u  r u c h o m o ­
śc i ;  z l i c z b y  d ó b r  i akowych  d u s z  t y s i ą c  p o d d a ń s t w a  w ma­
j ę t n o ś c i  Z u r o w i o s c h  ieir raze p r z e z  oyca  na s ze go  w dw ó -  
d z i e s t o l e t n i  bank M  o n a r  s ż y  b y ł y  z a w ie d z io ne  R ó w n o  
Z m o m e n t e m  śmie rc i  o y c a ,  ja w sp ó ln ie  z mężem Dern»ł łó -  
w i c r e m - d u ł r r a  W o l i n ę  i Z u r o w i c o  znięi i rmj-  do  władan ia  
nas-zego,  t a k  p o w o d e m  n a t u r ś l n e y  w  p o l e w i e  dla mnie p r z y -  
n s l / ż n e y  su k c es a y i ,  i a ko też  z p r z y c z y n y ,  że t e n ż e  m a 2 
mó y  p r z e z  m a g i s t r a t u r y  P o w i a t o w e  R o ha cz e  w s i ą  i B yc h o -  
Wiką w y i e d n a ł  sobie p rz y z n a n ie  o p ie k i  nad n i e l e t n i ą  j io-  
s t r ą  moią.  Z y i ą c a  n a ó w e z a s  miftka nasza ś p.  T e t e s a  ż Bo- 
horoo lców J u d y -k a ,  w  d z i e r ż e n i u  r e m c z a s o w e m  do b r a  Ku -  
r j n  i P ta sk o w a c i k  maiąca,  t ak o zaga rn ian ie  a t b i t r s l a e  ma- 
l ą t k o w ,  i a k o t eż  o n i e p r a w n i e  p r z y w ł a s z c z o n ą  op ie k ę ,  n i e ­
m n i e j  -o w y d z i a ł  sob ie  t r z e c i e j  częś c i  z -ogó iney  sukcessy;
•i o j  z nami D er n a ł ło w ic z am i  r o z w i n ę ł a  p r o c e d e r :  W kolei 
k t ó r e g o  s to pn iami  N s y w y ż s ż a  w G u b e r n i  i J u r y  zdy k ey  a Mo- 
h i l e w s k a  Hrazdańsł r* Fała tu ,  D e k r e t e m  o ę z e w i s t y m  w  d n iu  
*4  strr-pntz *793 ro ku  o g ł o s z o n y m ;  męża  moiego  od  opieki  
u s u n ę ł a ,  n o w v e h  o p ie k u i l o w  a sz c z e g ó ln ie  J W ,  Jana R z y m ­
s k ie g o  Korsaka  Jene ra ła  woysk  R oa sch  i Kawalera nazna 
c z v ł s ,  i or lemu tuk do k ła dne  opisanie c a łe g o  ma-iątku, iako­
t e ż  -rozdział  o n e g o  m i ę d z y  nas dw ie  s i o s t r y  z r o b i ć  p o r u -  
c z y ł a .  B y ł o b y  p r z e s t ą p i e n i e m  g ran ic  n i n ie y s z e g o  p isma ,  
w y p i s y w a ć  p r z e z  szcze gó ł  zbi^g  ow ocs tesnych  o k o l i c z n o ś c i  
k t ó r e  sk u tk o m  r z e c z o n e g o  D e k r e t u ,  acz n ieape i lowcnego . ,po­
ł o ż y ł y  t s m ę ;  są ju ż o n e ,  i bę d ą  i e s z n t e  w  m i e y s c u  i esa- 
s i e  w ła ś c i w y m  d o ty k a ln ie  w y k r y t e .  R z ec z  d o św ia d cz en ie m 
w i e k ó w  s tw jc rdzonn ,  że od  ś c i s ł s g o  wy ko n an ia  p r a w a ,  w e ­
w n ę t r z n y  w każd ym kraiu to w a r z y s k i  p o r z ą d e k  zależy:  lecz 
p r ó ż n o  s i ę  g o  t a m  s p o d z i e w a ć ,  g d z i e  m ie y sc e  su m i en n o śc i ,  
ro z s ą d k u  i nauki ,  t y c h  n i e od d z  le-Inych ka żd ego  u r z ę d o w a ­
nia ^ p r z y m i o t ó w ;  zns tęp u i e  o so b i s t a  p r y w a t a  i i n t e r e s s o w -  
nośc ,  t e  w łaś n ie  stały się p r z y c z y n ą ,  że  n a z n a c z o n y  o p i e ­
k u n  Jen.  K ors ak  c z ł o w i e k  w t em w z g l ę d z i e  b e z s t r o n n y ,  
l e dw ie  aż w  d n iu  23 mes l ipca 1793 r o k u  mógł  w  c z ę ś c i  
p o r u c z o o y c h  sob ie  o b o w i ą z k o w  d o p e ł n ić ;  i w ten c za s  ca ł ­

k ow ic i e  d o b r a  Z u r o w i c e  w r z ą d  awdy  o b ią w s z y ,  mn>e P 
d z i e r że n iu  d ó b r  W o ł m y  zo s t aw i ł ;  co  się zaś t y c z e  r o z d a j  
ł u ,  t e g o  mimo n a y w ię k s z e  us i łowan ia w y k o n a ć  nie zdoła ' 
M ło d a  n a t en cz as  b ez  doś w ia d cz en ia  i znaiomości  świał* 0 
r az  k r a io w eg o  p r a w a ,  w i d z ą c  z r a żo n ą  in»tlię ku sob 'ri * 
z n i e c h ę c o n a  ku m ę ż o w i  p i e r w a / e m u , k t ó r y  p r zez  nagle odkr /  
t ą  na S ąd z i e  Z ie m:  P t t w y m  Rohaczew.iki  n sp r awę  n ib y  kofl 
k u r s o w ą  w k o n d y k c i c  z familią i dslszemi  p o s t a n o w i ł  
ś p i e s z y ć  in d i r e c t e  r u i n ę  moi>go losu ;  zegrożona  z e w **3 
s u r o w o ś c i ą  nie  p r a w a  ( i sk  d z i s  p o z n u ę )  lecz t \  1 o o*:0 
c z e s n y c h  e x e k u t o r o w  o n eg o ,  i śc igana po G u b e r n  » h i PJ, 
w i a t a c h  p r z e z  pol ieye za to  t y łk u ,  żem °ię n ib y  do tri®*' 
w e x l o w  wsp ó ln ie  z mężem piesia; nie w edżis ł atn  ss m*. ,8' 
k ie  mam p r z e d s i ę w z i ą ć  ś r o d k i  ku z a b e z p ie c z e n iu  nadi-l 
s o b y  i w ł asnośc i .  ”W  t e m  s tanie  k r r t y c z n y m  mąż w0*! 

•dz i s i eys zy  ]  W J P a n  J ó z e f  W i s z c z y ń s  ki Jenera ł  w o y . k  i 
o r d e r ó w  po l s k ic h  K a w a l e r ,  n a s t r ę c z y  w s z y  się z h t  ro i °711̂  
na p o z o r  p o m o c ą  sw oją ;  mnie  inko k o b i e t ę  w  p r o W * ‘J ' e, 
niu  i n t e r e s ó w  w y r ę c z a ć ,  ł a t w o  -podołał  ś l e pą  w ia r ę  i u fn47®*5 
m o ią  ku sobre p o z y s k a ć ,  gdy p o s i a d a j ąc  na t enczas  w ł li,,ie 
m i l i o n o w e  f u n d u s z e ,  a do t e g o  p o w  1 e r zc h o w  ne  m i •do5*'®" 
j e ń r t w a  znakami  o k r y t y ,  niedai  n ihoiuu n s w e t  pomy ś lcC’ 
a ż e b y  p r ó c z  o b o w i ą z k ó w  ż y c i a  t e w- s r %ysk iego i *smyc 
ś l a ch e tn y ch  p o b u d  k , inne j i k i e  Jo  t e g e  mogły  go p r0 
w a d z ić  w id o k i  i w z g l ę d y .  N ie  l e s t  fo d z m a y . ,  ani  by^ 
może r z e c z ą  t a y n ą ,  co  p r z e d  laty k i lk un as tu  d o s z j o  aż <1° 
w iadom ośc i  T r o n  u,  że w o w y m  w ł  śnie  czas ie  to  j ,l" 
w *793 roku mąz m ó j  te r&źa iey»zy  mnie r azem z losem 
d a n ą  mając s w e j e y  o p ie ce  1 p r z e d  i po z a w a r c i u  z nim s!u‘ 
b n y c h  z w i ą z k ó w  c i ąg le  aż d a  roku 1 g f 5 r ó w n i e  fundo 
rac je ,  j sk inteTess t y c z ą - e  się c n y c h  w t i e i p  i ś r e d m r  tu * 
s w o im  z a r z ą d z e n i u .  U śp io n a  iak l e t a r g ie m. ś  e p ą  ku nien1® 
ufno śc i ą ,  dzi ś  to  w ie r n e  p r z e d  Sąd  111 i P u b - i c z n  sc'i 
w y z c a a . e  g o t o w a  le s te in  s tw iu r d z i e  p r z y s i ę g ą .  ,*! 
p r ó c z  n a l i c z o n e /  p r z e z  t e ^ e ż  Jen  W i s z c z y ó s k i e g o  (ch fl 
n ie  wiem do  dz i ś d n i a  z iakich zródel . )  summy s i e d m ó z i e ^  
k i lku  ty s i ę c y  rubl i  a i sy g n ac y y n y c i i  l emu n i b /  o d - m n i e  ,13‘ 
l e zn e y ,  a p r o j e c t i v e  sp nsó be m zas tawy  n a  sp o d z ie w a n tT  
sc h ed z ie  m o ie y  w d o b r a c h  Z u r o w ic a o h  h ip o t e k o w s n °  ’ 
ż a d n e y  waęcey p r z e z  c i ą g  d w i r d z i e s t u  lat. przestł® 
w ia d  mos i a ,i p m . s ń e  mo ie g o  n ia i ą t k i i ,  «ni o atani® 
i o b r ó i i c  i n t e r e s s ó w  ri iemiałam, bo  t y m  w sz y s tk im  J e nr't ' 
W i s z o i y ń - k i  p i e r w o  iak p r o t e k t o r ,  p ó ź n i e y  iak mąż 1 Ple' 

-n i p o t e n t  zawi dy w ał .  T r z e c i  rok d o p i e r o  iak udałofiś 8®' 
b i t r a ln ie  z t ( j y g i e m  d r o b n y c h  d z i e c i  od  w s p ó l o s g o  z uh*1 
mieszkaośa ,  i zos taw ion a  bez ż a d n eg o - o p a t  r ze n ia  i spoaofr'* 
d o  i r c i a .  mimo -czyn ione o d e z w y  nie m o g ą c  -w yjednać ,  >•*' 
b j  i -k P l e n i p o t e n t  d a ł  mi  w i e r n y  bi laas  o b r o t u  i a t e r e * ó «-'5 
t r o sk l iw a  b a r d z i e y  o lo* n i e s z c z ę ś l i w y c h  d z i e c i ,  niżel i  wł*'  
*uy, p i e r w s z y  raz b y ł a m  z m u s z o n ą  - swróc ic  u w . g ę  n» | f*1 
o u v c h ;  a w y s z u k a w s z y  nie o b o ję tn e  ś lady samych fakcy* 
t* k  dz ia i cy szę go  męża  mo iego ,  i ako  ł e e  w ie l u  i n n y c h ,  któ'  
j r zy  ns  r u i n i e  c u d z e y ,  w ł s s n e  s z c i ę ś c e  pragnęl i  z»grn0' 
t o  w »ć; p o k r ó t c e  o n e  p r z e d  S ą d e m  i P u b l i c z n o ś c i ą  w y k r j "  
w » m ‘ że sk or o  t y l k o  p r a w n y  p ie b u n  nie e t  - ley s ios t r f  
m o i e y 3 W.  Je n e r a ł  Korsak  do bra  Ż u r o w i  e <.słk'owicie w  d n ' u 
23 mca  l ipna  1793 ro k u  w r z ą d y  sw o ie  o t c ą ł  1 znalazł*?/  
mnie  w s p ó l n i e  z pn - rwszy ru  mężem Dar na ł łow ic® ?n i  ob0' 
w i ą z a n ą  d o  w y r i sg ro d z en i s  n ie l e t n ie y  s i e s ł r z e  z a ' z a b r ,,,,^ 
p o  o y c u  r u c h o m y  ms i ą te k ,  1 xa ob i e ra n ie  p r z e z  pó l t r zc c i *  
r o k u  z d ó b r  i n t r a t y ,  gdy  d i s  z r ś t r z e ż ć u i s  w ł ^ s c o ś c i  P lV 

.pill i  w ła ś c i w e  p r z e d s i ę w z i ą ł  kroki ;  n a t - n  za r e c z c n y  
m ó y  D e r n a ł ł o w i c z  d!a uaikr i ienia  o d p o w i e d z i  p r t y  piesZ*' 
i ąo  -osnowany na u c i s k  m ó y  kónd y  kf,  w tyn  z? r< k u  179? 
s t a n ow i  n ib y  dzia ł  z b r a c i ą  s u k c e s s y y n a g o  r a i - ą f k - ;  kt<*' 
ry m  zamiast  t y s i ą c a  n a l e ż n y c h ,  k i l k n u t  du sz  t y l k o  p n^  
d - ń a t w a  w  w a i ę t n c ś c i  S z e r ś o i u i e  w R t t c i e  R h i a i r w s k j 1* 
l e z ą c y  na s c h e d ę  sw o ią  ob ie ra ;  c i i  b rac ia  r o d z e n i ,  matk*? 
s z w a g i e r  i c h  n a ó w e z a s  a t e ra z  mą ż  m ó y  W i s z c z r r i s k i ,  1 
dal sze -zsufane osoby  utaią się iakoby  iego w ex e ln e -n i  K t e' 
dy toTa mi ,  1 w u p r z e d z o n y m  S ą d z i e  Z ie m sk im  R o h a c z e ^ '  
s k i n  nagle o d k r y w a i ą  o p t y k ę  o g r o m n e y  s p r a w y  koi .kur»tf'  

- w e j ;  gdz i e  mira o ob iaśnien i s  moie.  że  p r ó c z  l e d m g o  ^ e‘ 
-xlu n t  snmraę c z e r .  zł ł .  h uooo o b y w a t e l c e  W o r o ; ; a i c « ' e^  
w spó ln i e  z m ę że m w y d a n e g o ,  w i ę c e y  niepi»ałam się 
ża dn eg o ;  i e że l i  zaś są  na k t ó r y c h  mote  p o d p i s y ,  t o  chi^* 
a d o p t o w a n e  i z m y ś lo n e ,  oraz p om im o  t o ,  że  na gBty»/’,*r  
-cyą z m o ie y  o s o b y  u k a z y w a łe m  fundn sz  w zapisie re i ó f

m a c y y n o  d o ż y w o t n e m  m n i e  o d  m ę ża  ng s u m m ę  3 0 , 0 0 0  T>t' 
b l i  w y d a n y m ,  o r a z  w s k t o r s t w i e  wsi  B i ę r e s t o w c a ,  któf ł*  
ś m y  w  p i e r w s z y m  r o h u  p o ż y c i a  z t e m ż e  m ęż e m  na W«P®1' 
n c imię n a b y l i ;  w s z y s t k o  t o  w s z a k ż a  z o s t a w i o n o  b e z  u 1/*” 
ż e n i ą ,  a Sąd Z i e m s k i  R o h a c z e w s k i  z n i e s ł y c h m i y m  p o ś p ' 0'  
ebeni  w d n i u  22 mca  c z e r w c a  1794 rokit  ogłasza iąc  ,w tf7  
s p r a w i e  t i t u l o  o cz  u v i s t y  D e k r e t . O n y m  c h  ć  w s p ó l m ś ć  P0^  
s o w  mo i  th z m ę ż e m  (  i t o  n i e s ł u s z n i e )  d o  t r z e c h  w e x l 0^  
p r z y z n a ł ,  i e d n a k  m n i e  s a m ą  i e d n ą  t y l k o  d o  o p ł a t y  z a ' , , e '  
mi  s u m m  w y k a r b o . y a n y c h  u z n a ł  b y d ź  w i n n a ,  h i p o t a k ę  0 
n y c h  na s p o d z i e w a n e y  s c h e d z i a  mo ie y  w  doinrach Z u r o ' tf‘̂  
e a c h  r o z c i ą g n ą ł  i wr. iz o n ą  p r z e d a ż y  z p u b l i c z n e g o  
p r ze zn ac zy ł ,  s k ł a d a n e j  a p e l i a c y i  n i e p r Z y i ą ł ,  * w końcU * 
n i e s t a w i e n i e  s i ę  o s o b i s t e  u  s w o i e g o  S ą d u  w i n n ą  m n i e  by



CRfotU. Niedano,  oschnąć  ie**«ze tema b e z p r z y k ł a d n e m u  
D e k r e t o w i ,  luż n« s k u t e k  c n e g o  d u i z  t r z y « t «  w  d o b r a c h  

■ Z u r o w i c s  h op i s an e ,  i u p r z e d z a j ą c e  p r i eda® p u o l i k i  r o z e -
• Une z o s t a ł y ;  z r ó w n y m  no p o z o r  zapałem w zi ę to  zię X  *e 
""da tek -n-ża moiego  D e r n a l o w i c z a  S z e r i c i n ,  l e c z  z e  *»«- 
ozenie _ i w p ł y w  s t a r a n n y  O p i e k u n a  s i o s t r y  moiey Je n e r .  
Korsaka t e  klęskę na d o b r a  Z u r o w i c e  w y m i e r z o n ą  o d w r o ­
t y ,  t K r e d y t o r o w i e  p r z e t o  mniemani  r z e c / t m e g o  męża 
moie go  r a z e m  z  S ą d e m  Z i e m s k i m  Koł iaczewskim nag l e  
^  z»p„ie s w o i m  os t y g l i ,  zga dza jąc  s i ę  j ednomyś lnie  na  od-  
r » c z r i e u r o io ue y  majątku j e g o  p r z e d a ż y .  Już  ze s t r o n y  
•n^iey p r z e d s i ę w z i ę t e  b y ł y  kroki  d<s pod n ies i en iu  t e g o  t i -  
t u lo  D e k r e t u ,  i D e p a r t a m e n t  w t ó r y  G u b e r n i i  M oh i l ew sk i ey  
p rze z  r e z o l u o y ą  w d n i u  z 6 mca aty-cznia 1795 r o k u  nasta- 
^  w ra c a ją c  nil s t o p i e ń  a p e l a c y t ,  -oraz uwal n i a ją c  opi sanie

t r z  »ta w  do br ac h  Z u r o w i c a c h  od  p u b  l icz »ey p r z e ­
m y ,  d  tł  za s t r ze że n ie  aż eb y  do  f tomuey r o z p r a w y  ż a d n y c h  
ni> one nie za c iągać  d ł u g ó w ;  g d y  mąż m ó y  d z i s i e y a z y  Jen. 
^ 1 .-zezy ń iki pe  w  u V l u ż  na t enczas  n io iego za u f jm s ,  w  dn iu  

mołi c z e r w c a  TJ95 re ku  w ie r n ie  i s am dziś n i e w i e  d la  
•akich widok  o w  w z i ą ł  o de m ai e  p r e y z o s n ą  t r a n z a k c y ą  w t y ­
tu le  »saek u r a c y  1; %i k t ó r e y  og łasza iąc  s iebie  i e d y n y m  mo- 
lrn p r o t e k t o r e m ,  zs same oadz ie ie  p o m o c y  iuż  za p i s a ł  *o- 
h*e in» k w i t a c y ą  -do spodz ie  w a n e r  sc h e d y  moiey  w  d o b r ac h  
K u r o w i c a c h ;  t e g o ż  d n i a  t w o r z y  p o w t ó r n e  piwno pod t ą ż  
*®mą cech ą  n s r e k u ia c y i  o d e m u i e ,  p r z e z  k t ó r ą  c z t e r y  ni«-  
iskie-jj w e x l e  męża moiego D e r n a ł o w i c z *  sob ie  n ib y  p rze -  
kaZsi»e i r ł u ż j c e  każe mi p r z y y m o w a c  za rnoie w łas ne ,  i 
ew !kcvą  c n y c h  rra t e y ż e  acłve<j«ie o p i e r i ;  c h c ą c  zaś o n ą  
j-zeni p r ę d z e y  z pod  r z ą d ó w  op iek i  [ W  Jen. Korsaka wy-  
dobyć^  m s t y k t u i e  mnie ,  a ż e b y m  się mu p r z y k r z y ł a  p r o ż -  
b8m' o da ni e  mi c z ę ś c i  t e m c e a s o w e y  w d o b r a c h  R u r o w i

nim dzikł  nas tąp i :  t e n  z n u ż o n y  u s t a w n y m  moim na- 
Jega.iiem sam się w końcu do t e g o  p r z y ł o ż y ć ,  ż e za r e z o ­
l u c j ą  U w o r z a ń i k i e y  o p ie k i  w dniu 17 mca s i e rpn ia  179^ 
toku  tm s ta łą . z o g u łu  d ó b r  Z u r o w i c  l e den  folwark Joa ch i ­
mów zosta ł  innie odd an y  w d z i e r ż e n i e  c t e m  z a s t r z e ż e n ie m ;  
*e iak c z ę ś ć  moia była o b o w i ą z a n a  do o p ł a t y  p o ł o w y  d łu  
go w  s i i t ecesaor»kich ,  Banku  Mo na rsz ego  i r az em  do  od p o -  
^ i  dz i  ir iostrze moiey Pu p i l l i  ; tak a ż e b y m  na o n ą  d o  
f n s t ą p i ó  m h ą c e g o  ro z d z ia łu  ża d n y c h  nie zaciąga ła  
d ł u g ó w ,  i o n e y  w obce  n i kom u nie zawodzi ł a  r ęce,  VV t en 
m o m e nt  p r z y z n a n y  móy  n a t e n c z a s  P r o t e k t o r  Jen .  Wigzczyd-  
»ki w r z e c z o n y m  fo lw ar k u  J o a c h im o w i e  r z ą d y  s w o ie  r o z ­
p r z e s t r z e n i ł ,  bo  u t r z y m u j ą c  zna czny  handel ,  n a y p r z ó d  t o ­
w a r y  lezne w t a m e o z n e y  p u s z c z y  p oc z ą ł  w yr a b i a ć ,  i p o d ­
d a n y c h  m o i c h  z uc i sk iem i k r z y w d ą  do c i ąg ła  o raz  a p ł z- 
w u  aż do  p o r t u  K r z e m ie ń c z u c k ie g o  uż yw a * ;  a e g l o u y  zaś  

. p r z e z e m n ia  o p o ś p ie c h  a p e l l s n y y n e y  s p r a w y  fibulo Kon 
k u r s o w e y , na leżąc  sam do  k o n d y k t u  z  p i e r w s z y m  męże m 
moim a swbim szwa gre m D e r u a ł o w i c z e m ,  p r z y y i n u i e  na 
s i eb ie  c h a r a k t e r  P o p rz e d n ik a  m i ę d z y  S ą d e m  Z ie m sk im  Ho- 
h aczew ik i ra  * w y ż s z e m i  ma g i s t r a t u ra mi ;  n i e o d s t ę p n y  ode-  
oinie ,  u w o d z ą o  n i e  u s t a n n i e  p r z y s i ę g ą  d o ż y w o t n i c h  z w i ą ­
z k ó w ,  a p r z e z  t o  c o d t i e ń  potnnsż.aiąc u fn oś ć ,  ł a tw o  nie- 
*n®iącą p r aw a  p o d e ł a ł  d o  Wszys tk ieg o  n ak ł o n i ć ;  t ak formu-  

- l ąc  od.  imienia moiego  ró żn o - b rz m ie n n e  a i e d n e  d r u g i m  p r z e ­
c i w n e  p r e ź b y  i ro z n o sz ą c  one po  J u r y z d y k o y a c h  S ą d o w y c h ,  
Rychło w y i e J n a ł  amnes ty  a na n i e p r a w y  t i t u l o  D e z r e t  .Sądu 

> Kłem. R o h u c ze w . .  w m aw ia ją c  zaś  mnie ,  że t e m  sposob* m 
a i b y  w s z y s tk o  n iebawnie  b ę d z i e  s p r o s t o w a n y m ,  w dn iu  

' *<S mca l i s to p ad a  i 795 ro k u  bie rze  o d em ni e  o s t a t e c z n ą  as- 
*e ku ta cy ą ;  w  k t ó r e y  o b o w i ą z u j ą c  s ię  j a k o b y  sani za mnie  
P ° o p ł łCHć  r o ż n y m  sum,trie, i a ki e h  ia n ie  p o ż y c z a ł a m ,  i mno­
żąc  Zasalane  p r aw am i  d z i e s i ą t e  p r o c e n t a ,  p o  u i s z cz en iu  ni- 
Uy t e g o  z a s t r ze g a  sobie  w y d a n i e  p r a w a  z a s t a w n e g o  na spo-  
° * i e w a n ą  s c h e d ę  w d o b r a c h  Z u r o w ic a c h *  NÓe b r ł o  to  ie- 
•*c*e d c s t s t e c z z y m  u i s z c z e n i  m zamia rów P r o t e k t o r a  na ów .  
c *«» moiego,  ż y i ą c a  b o w i e m  matka ś  p .  P u ł k o w n i k o w a  Ju -  
®ycka m e  us t a i ąc  w p ro ce d i - rze  o w y d z i a ł  sob ie  t r z e c i e y  
c *1ści  z  og u ln e g o  m^ ią tku  , zanios ła  i u ż  b y ł a  p r o i b ę  o t o  
®2 do R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  Z  d r u g i e y  s t r o n y  l ękać  się 
*r *eba b y ł o ,  a ż e b y  d o r a i t a i ą c a  m łó d s r a  moia  s ios t r a  w y -  
8ż«d ł szy  za m ą z ,  n i e w z n o w i i a  p r o c e d e r u  w d o w o d z i e :  ż e  
,ak ia p o d  życiem oyca  w y d a n a  w zaroęście i w y p o s a ż o n a ,  
t a k  iuż  na leżeć  d o  su k c e s i y t  po  nim n ie p o w i n n a m .  ile że  

t ey o s n o w i e  c z y n i o n e  i u ż  by ły  u p r z e d n i e  k ro k i ;  t e m i  
^ i d o k a o i  p o b u d z o n y  móy P r o t e k t o r ,  g d y  właśnie s ios t r a  mo- 
J® w roku  179Ó w es z ła  w  sz lu b ne  zw ią z k i  z ze sz łym iuż  
J O X .  Janem z Koz ie lska  P u z y n ą  Szambelanem D w o r u  pol-  
•k ieg o ,  w t e n c z a s  p r z e z  ró żn e  w p ł y w y  zb l i ży l i śm y  się  do  
•ami l iynego  naw za ie m u k ła d u ,  w k t ó r y m  n a y pr z ód  m i ę d z y  

a s i o s t r ą  na r ozd z i a ł  d ó b r  W o ł m y  p o s t a n o w i o n y  z e s t a ł  
^"" ■pr omi as ,  i t e n  na  D e k r e c i e  o c z e w i s t y m  w d n i u  l g m c a  

^ t o p a d a  1797 r o k u  o g ł o s z o n y m  s k o ń c z o n y ;  nas tęp n i e  w d o iu  
mca P s i o z i e r n i k a  1798 f o k u  z m a tk ą  naszą za war l i śm y  

Rod l iwą  t r a n z a k c y ą ,  p r z e z n a c z a j ą c  i e y  dob ra  K u r y n  i Pia-
* ow ac ik  o r a z  c z ę ś ć  ruch om ośc i  w d o ż y w o t n e  w ła d a n i e ,  i 
®*obno mi ęd zy  m a ą ,  s i o s t r ą  tnoią a j e y  mężem w t y m ż e

-01u ł "k o r o z d z i a ł  d ó b r  7, u ro w ic ,  i sko  t e ż  o um ia rk ow s-  
I*1* d ł u g ó w - a  i t e ce ss o r sk ic h ;  n ie mn ie y  o p a r t y o y p o w a n e  
Q r a t y  1 wsze lk ie  inne  p r e t e n s y e  p o s t a n o w io n a ,  i p r z y z n a -  
® zo- t a ł a  wza iemna I u f i r c y z a  na Kpmpromiss ,  k t ó r y  za 
p r a e d z o n y m  o b w i e s z c z e n i e m  w d n i u  29 mea marca  1799

z j ec haw szy  na  mieysce ,  p r z e z  iud ica ta  K o m p o r t ; . « y ą  D o k u ­
m e n tó w  i r u c h o m o ś c i  z d e c y d o w a ł ,  o i e y  d o p e ł n i e n i u  za ­
ś w ia d c z y ł ;  w z a i e m n ą  kom m u ni ka c y ą  s t r o n o m  z a c h o w a ł ,  o r s *  
w y m i a r  i d o k ł a d n ą  i n w e n t a c y ą  c s ł - g o  ma ją tku  p r z e z n a ­
c z y ł .  N i e  mogę  d z i ś  b ez  t k l i w e g o  w z r u s z e n ia  o d n o w i ć  
sob ie  g o r z k i e y  p a m ią t k i  o w e g o  c z a s u ,  w  k t ó r y f n  p o  t y l u  
w z a j e m n y c h  p r z y s i ę g a c h  na za w ar c i e  d o ż y w o t n i c h  z w i ą z ­
k ó w  i P °  u p r z ą t n i o n y c h  d o  t e g o  zawad ac h  mia łam b y d ż  
po łą cz on a  szlubem z J W .  Jen.  W i s z c z y n a k i m ,  a w k t ó r y m  
o n  w łaśn ie  mnie  sam ą? w r o z p a c z y ,  m t e r e a a  zaś moie w nay-  
w ięk s zy m  zamęc ie  p o r z u c i w s z y ,  p r z e z  w y d a n ą  o d  s i e b ie  
P l e n i p o t e n c y ą  W J P s n u  J a n o w i  Ż u k o w s k i e m u  wisiorowi w-  
Roasch ca le  s w o ie  n a d r m n ą  P r o t e k t o f s t w o  p r z e la ł  na o so ­
b ę  jego.  T e n  i(i*k d z i ś  ł a t w o  i e s t  w i d z i e ć )  w s z y s t k i c h  f«k- 
Cy i  p o p r z e d z o n y c h  t w ó r c a ,  w d o g o d n i e  u p s t r z ó n e y  p o ­
rze ,  k i e dy  m y  obie z s i o s t r ą  d o t k m o n e  s m ut ne m :  w y p a d ­
kam i  ży c ia  n i e b y ł i ś m y  zd o l ne  c z u i e s ć  na ca łość  n a i e y c h  
m a ią t k o w ,  pomimo to :  ż e  i e sz c z e  Jlank M o n a n z y  nie  b y ł
uspokoi -ony ,  i mim o u p r z e d n i e  o p ie k i  za s t r z e że n ia  a ż e b y  
dany  mi t y m c z a s o w i e  l e d e n  t y i k o  f o iw sr k  Jo sc h im ow  do 
ro z d z ia łu  z s i o s t r ą  i do  z u p e ł n e g o  z o i ą  s i ę  r o z l i cz a n ia  
n ik om u n ie b y ł  i n w a d y o w a u y ,  ami d ł ug a m i  c i ą ż o n y ,  p o m i ­
mo iednsk to  w s z y s t k o  r z e c z o n y  W .  M a io r  Ż u k o w s k i  iok 
P l e n i p o t e n t  u ż y w s z y  k r e d y t u  p r y n c y p u ł a  sw’o ie g o  ] W -  
W i s z c z y a . k i e g o  p r z e z  n i e p r a k t y k o w a n y  i e s s e t e  w p r o c e s -  
s ie obrót  na za ocz ną  i j e d n o s t r o n n ą  p r o ź b ę  do S ą d u  Z i e m .  
R o h a c e e w .  p e d a u ą ,  ó w ą  o s t a t e c z n ą  w d o iu  i ó  mca J is to-  
p s d *  1795 roku p r z e z e m n ie  w y d a n ą  w t y t u l e  a t s e k u r a c y a ,  a 
w  i s t o c i e  p r ó ż n y ,  bo p o d s t ę p n y ,  k o nd y c i o n a l t i y  i nie u  
sk u t e i i z n i o n y  p r o i e k t  p r z e t w o r z y ł  n iby  w p r a w o  z a s t a w n a  
s p r o w a d i i ł .  na g r u n t  S ą d  N i i * ż y ,  z  nim ad vel le *ui s p o ­
r z ą d z i ł  n ie iaki ś  I n w e n t a r z ,  i n ie  t y l k o  i e den  fo lwark  J o a ­
c h i m ó w ,  ale p o ł o w ę  mias te czk a  Z u r o w i c z  i c o  w i d s  ał oo -  
g o i n i e y t z y m  nu r z e c z  j a k o b y  a k t o r a  svtfoiego J W '  W i l ­
c z y ń s k i e g o  zag arn ą ł ;  i tern to  w i e r n i e  w y k r y t y m  a nie  in ­
n y m  -p os o b em  W  W.  Z u k o w a c y  b rac ia  o d  roku  1799 »»- 
w ł u d a w s z y  mają tku  moiego  dusz  p ic i  m ę r k i e y  ^ 0 0  1 r o -  
c z n e y  i n t r a t y  a o  t r z y d z i e s t u  t y s i ę c y  r u b l i  na y m n ie y  c z y ­
n i ą c e g o ,  ony  sż do  t e g o  m om en tu  d z i e r ż ą .  W i d z ą c  się 
w t e n c z a s  o .g le w y z u t ą  z m a i ą t k u  i s ł a w y ,  n ie mi s ł am  i u ż  
n i k o g o ,  ty lk e  vio a - c u ę ,  d o  k to r e g o  w tak n a d z w y c z a y n y m  
u c i sk u  i k r z y w d z i e  moy#a:n j e szc ze  p r z e m ó w i ć  o p ie k ę ;  p o ­
dana w tein celi. p r o ź b a  moia do  T r o n u ;  tyle  z j edna ła  
a h i m a d w e r s y i  , j e  za imiemiyni  w  d n i u  2g roca s i e r p n i a  
r j foi  r ku Us iz en i ,  zyakf.ism n u n o c z o n y  t  J W .  W i s z c z y ń -  
•  k>m w st fhoy  K o m p r m i i s s .  T r u d n o  m a  t am b y ł o  t ł u m a ­
c z y ć  ,s!ę z h i s t o r y ! ,  rv k t ó r e y  w y k r y t y  w y s t ę p e k  o b ł u d y  
i p o d ł t ę y u  m  co n ę k a n i e  s ł abey k o b i e t y  w y m i e r z o n y ,  p r ó c z  
w z g a r d y  p u b l i c z n e j ,  m ó g ł b y  ł a t w o  dla p r z y k ł a d u  ile w o-  
biier .u M -a r oby  s o ią g n ą ć  osob i s t ą  ks rę .  P r z k w i d z i a ł  t o  
d o t i r z e  j *V. n z c i  yń sk i  z P l e n i p o t e n t a m i  s w o ie n ć ,  i d l a  
t e g o  .Tace jo  -11 c >oć p o z o r n i e  i z p o t r z e b y  ( iak dz i ś  p o ­
znaję)  i z y s ’ę / n n ą  w ia r ę ,  w samey s to l i c y  u s t r o n i w ^ z y  
mn ie  od  ś w i a d e c t w a  osob  m s i ą c y c h  w p ł y w  d o  admin i s t r a -  
o y i  K r s i o w c y  s p r  < w ie d l iw o śc i , za p o ś r e d n i c t w e m  niby ar-  
c y . p a s t e r z e  , M e t r o p o l i t y  J W J X .  S i e s t r z e ń c e  wicz a  w d n i u  
aa  m«5s l i s to pa da  t 8 ° 3  roku U t w o r z y ł  w z a i e m n ą  Tranzak* 
c y ą  u S ' - ^ w ! P*» k ł ó r e y  w d n i  kilka 1 sz lubne  m i ę d z y  s o ­
b ą  zawar l i śmy  z w ią z k i .  NiC iu ż  mnie Wtenczas  sile zas ta­
nawiało *akim D y s l e k c i e  i t r e ś c i  ws po mn io n a  o g u d l i w a  
t r a u zakcva b y ł a  nsp i s ans ,  bo b io r ąu  r a e c i y  p r o s to  i ne tu -  
ral/iie a'" mog. sm s p o d z ie w a ć ,  a ż e b y  J W . W i g a c z y ń  kt  
d o  i u ® męża w z g lę d e m  ż o n y ,  p o ź n i e y  w p o ­
ży c i u  *e mn ą  msiąc p r z y m n r ż  oe ob ow iąz k i  oyca  w z g l ę ­
d em  d i i e n i ,  po d o ła ł  s t ł u m ić  w sobie  g ło s  p r r y r o d z e n i a ,  i 
m óg ł  coko l wiek  k ie d y  ku ' d l  lub m o ie y  k r z y w d z i e  udz ia-  
ł ić- P l e n i p o t e n c y i e  mu odctrl l i r ,  p ie i  wszs  w i g  ą d r u g *  
p ó ż n i e y s z a  w tg.13 r o k u  p r a w n i e  w y d a n e ,  na reśc ie  po z„ 
w a r t y " '  "k lubie  samo sz eś c io le tn ie  mieszkan ie  moie  w «to 
l icy dl® w l a s n y c h i e  męża  moiego  in te r e s s o w  doata tbczuwab  
aż nad t o  są  dow ode m,  że p r i c e  cały t e n  p r z e c i ą g  cz as u ,  a i  
d o  m om en tu  w ygn an i *  mię z t r ó y g i e m  m a ł y c h  dz ie c i ,  i u 
ds lenia  a rb i t r a l n ie  z do m u o d  w s p ó l n e g o  mieszkania ,  t o  i e s t  
d o  roku  1815 co  d o  moieg o  f u n d u s z u  r ó w n i e  iak in te r es -  
aow t y c z ą c y c h  się on eg o  , n i e  w c h o d z ą o  tama w* żadna,  
w i a d o m o ś ć ,  p o l e g a ł a m  z n a y w i ę k s z ą  w i a r ą  c z u ł o ś c i  i  
c K a r a k t e r z e  m ę ż a  i a k o  n a t u r a l n e g o  d z i e c i  i  fi ) jn i^ - samey  o -  
p i e k u n ^ ;  ty l e  t y l k o  w i d z i a ł a m  d o k ł a dn ie ,  ze  i l e k o h v i e k  u  
famil i i ,  c z y  u p o s t r o n n y c h  zn a le ść  m o g ł a m  k r e ' d y tu ,  w s z y ­
s tk o  t o  m u  d o s t a r c z a ł a m  n a  p o p r a w i e n i e  w s p ó l n y c h  ( i a k  
u r ę c ż a ł ) i n t e r e s s o w .  P o  s m u t n e y  e p o c e  w y g n a n i a  rn ię  z d z i e ­
ćm i ,  z m u s z o n a  s a m a  w e y r z e ć  w s t a ń  m a i ą t k u  i i n t e r e s ó w  
m o ic h  z n a l a z ł a m ,  że  m ą ż  m ó y  _JW.  W i s z c z y ń i k i  p o d ł u g  
u g o d l i w e y  t r a n z a k c y i  p r z e d s z l u b n e y  o s t a t e c z n i e  ze m n ą  
w  d n ju , 22 m c a  l i s to p ad a  i 8o3 r o k u  z a w a r t e y ,  o g u l n e y  n a ­
l eżnośc i  o d e m n i e  n i e m a i ą c  w i ę c e j  z a k r e ś l ó ń e y ,  i a k  s u m m ę  
7 3 9 1 1  r u b l i  ass.  ko p i e ie k  5 1 p u ł ,  i  o n e y  spo so b e m  z a s t a w y  
n a  s p o d z i e w a n e v  sc he dz ie  m o i e y  w  d o b r a c h  Z u r o w i c z a c h  
l i i p o l e k o w a n e y f i u ż  p i e r w i e y  Ł^Jku l a t y ,  k i e d y  i e sz c ze  n i e -  
m ia ł  o d e m n ie  a n i  P l e n i p o t e n c j a , t o  w s z y s t k o , c ó  m i a ł o  
W t y c h  d o b r a c h  p r z y c h o d z i ć  n a  m o i ą  s c h e d ę , n i e c z ę k i ą c  
o b e y  w y d z i a ł u  i  w y r u w n a n i a  a r b i t r a l n i e  w  u s t r o n n e  (a m ó -  
źe  i  z m ó w n i e  n a  m o i ą  k r z y w d ę )  z a w i ó d ł  r ę c e ;  p o  z a w a r ­
c iu  zaś  s z l u b n y c h  związków* i p o  w y d a n i u  o d e m n i e  p ie r -



wszey w  i 8o4 roku plenipotencyi; najprzód: połowę dóbr 
m oich W oliny  wyprzedał, potym po ustałym dożywociu 
m atki m oiey, podobnież połowę dóbr K uryna i Piaskowa­
ci ka wiecznością wybył, a pieniądze za to wzięte iak obró­
cił? niewiadomo; narcścic potrafiwszy przewlec^skutki kom- 
j romissu dzielczego z .siostrą nioią ieszcze w  1798 roku 
postanowionego i napoczętego, co do układu powierzonych 
sobie odemnie interesów, tam gdzie było co od kogo nale­
żnym uśpiał pozyskać, długów antecessorskich nie uspoko­
ił, udwoienia onych sta ł się przyczyna, znaczna część ru ­
chomości nioiey roztrącił; gdzie zaś wypadała potrzeba e- 
wazyi, i gdzie samo wyiaśnicnie rzeczy byłoby zdolne ode­
przeć napaść i prozekucyą, tam ńiemaiąc żadney czułości 
1 obrony, otworzył w rota pieni i dopuścił zyskiwać różne­
go rodzaiu naywięcey zaś nieprawne ‘końw ikćyey a przez 
te  nieprzyzwoite sposoby wszystkie źródła funduszów mo­
ich osuszył i one roztrwonił. W  takim stanie rzeczy kie- 
dy niedawno odkrył się akt Exdywizyi dóbr m ęża m óiego 
J W . W iszczyńskiego “w ńiaiętnftśći Porzeczu ' eXpćdyówa- 
ny, t e  to był szfczególnj moment dla 'wszystkich ‘iegopre- 
tensorow szukania na tern placu satysfakcji; nieszczęśliwa 
przeto  oddana tułacfw u oraz wyzuta z-funefuszow i dóWo- 
dow po zrzeczeniu się rWsźyśtkiegb -na dzieci, >,a : gółosłó- 
wnym przyjściem  to przecie zjednałam, ze S ad L x d y w i- 
zorski D ekretem  óczewistym w ’dniu 29 mca L utego '1816 
roku ogłoszonym t e ‘tylko pretertśye, 'do ‘k tó rych ;iuż mąż 
móy sam się zeznał, dla dzieci naszych źrekognoskował, "a
0 dalsze krzyw dy wolne czynienie' prawem  zachował. —- 
Następnie w dobrach Zurow iczach‘chcdć iuż 'mieć pewny 
moiey schedy Zakres, uśpióny od łroku 1798 z śiotrą móia 
Kompromiss ożywiłam przez ponowioną i nawżaiem" przy^ 
znaną w dniu 28 mca Lutego teraźuieyśzćgo 1817 ’roku'In­
te r  c\ zg; ha skutek któreyr SądK om próm issarśki' w im ćysću 
właściwym porucźoną sobie' czynność, a "w roku ‘1799 na- 
poeżętą dopełnił; i w dniu 29 żeśzłego miesiąca Paździer­
nika idącego 1817 roku ostateczny swóy ’Dekret : ogłosił, 
Po tych iuż w  części dokonanych dó wykćyćia c a łe j mas­
sy  m aiątku moiego krokach, nie mam nadal inrijch'zam ia- 
hiiarow, iak tylko ażebym wszystkim moim Kredytóróm
1 1 1 etensorom lednoeżasową oraz naysłuszmeysza domie­
rzy ła  satysfakcją. W  v|em wiernym  obrazie wszystkich 
stosunków i wypadków moich w życiu cjw iliiym , ieżeli 
się gdzie daią postrzegać osobiste błędy, które, dziś przed 
Sądem i publicznością w yznaię , a na które młodości bez 
pierwiastkowego ukształcenia serca, ‘ oraz 1 bez • doświadcze­
nia i'zttaiórriości ' świata 'łatWo ! ł jd ż  mogło fharaźóhą; toć 
ci, którym  "Ustawy 'Kraiowe i Wyższe zrżądżema 'udźiela- 
iąć  opieki nad płcią słabą; ż oboWiążaiyrrażem Ipod' odpo­
wiedzialnością czinvad na” iey dobrą; oraz ci, k tórych 'w ła­
sna wola lub okoliczności życia towarzyskiego zbliżyły do 
związków i układów ze mną interesśowych, niewiem na
iaką w bezstronną‘przekonaniu, i W ćżystym  duchu obywa­
telskim zasługiwać rmogą “opinią 1 gdy wszystkich Wazem 
złączne usiłowania z krzyw dą moralności i religii nie ‘ do • 
innego Z m ie rza j ‘ celu, j tylko-ażeby lńnie wykuwszy z wła- 
rności, ku schiłkóWi dni m oichtpograżyć'w  rozpaczy i nę­
dzy H nieszczęśliwym dzieciom bezprzykładnie pódżjciem 
tódzicow dadż iuż uczuć ndysmutnieyśzy stan sieroctwa. 
Pow tarzam  to raz ieszcze, że nigdy ani sahia osobiście ani 
przaz umocowanych, w  żadne nie wchodziłam układy 0 

osSessieiakiegokolwick tytułu m aiątkow moich z W  W . Zu- 
owskiemi bracią, ani ich kiedy 'do tego wzywałam; icźe- 

Ji więo czy za plenipotencją? czy za przelewem od nieża 
moiego JW . W łszczyńskicgo podołali drogą fakc ji wcisnąć 
się dó dóbr Zurowic i spodziewana z rifch schedę moią 
przedwcześnie zagarnąć; toć w  stopniu iegO nic moga na­
liczać sobie należności w ięcej, iak summę '7 % ii rubli 
•ygnaćyynych kopieiek 5 i puł, a która może beż Tfekogm- 
cyi Sądowey nie zewszystkim ieszcze pewna. Łatwo iest 
dzb iay W  W . Żukowskim za tak szczupłą i oboictna por- 
cyĄ przez ciąg lal jiśm nastu pobieraiac z maiatkn moiegb 
In trd ty  róczncy do óo,ooo rubli używać tonu Ironii i szy­
kany, iakim Oświadczeniu swoim dla, umnoźenia moiey tkli­
wości nie:Wstydzą się pomawiać mnie o kofidykt ż m ę­
żem J \y ,  'j iszczy n sk im , k tó ry  pierwszy z iehże rady ie- 
tlynym 1 sżcżćgołhym oplakaney dziś'doli moiey t. dziećmi 
stał się narzędziem. IVIoz’na było intrygą Wcisnąć się 
W cudzą własność, można do czasu pozorami omamiać 
Sąd 1 Publiczność: ale ieżeli na chhlbfc dobroczynnego dziś 
nam  Panowania mózna powiedzieć) że Moralność i Religia 
wydobyte z pogardy odzyskując swoię świetność staią się 
coraz silmeyszą cywilnych w K raiu Społeczeńst podpofą; 
toć 1 lrd w a  pisane na nich o p a rte , które dotąd nie sy­
stem atycznie lecz dorywczo-chwytane Z krzywda opinii 
Rządów ey służyły tylko do podsycenia pieniactwa i prze­
dłużenia processow muszą povęrócić do właściwego sobie 
d u c h a , a niewinność uciśniona łaknąca sprawiedliwości 
predzey fezy późm ey! pod ich opieka bezpieczną znaleść 

odobnieź musi ochronę. Chlubią sie" iesZcze W W . Zu- 
owscy nieiakiemiś D ekretam i i tradycyam i; lecz te nie- 

mogą bydź, tylko podstępne lub kondykloW e, albo mo­
że w | czasie p rezydencji iednćgo z nich w  Sądzia Ziemi

Rohaczewskim utworzone. 1 przeto tak dla rozpo?na'  
nia onyeh , iakoteż dla dopomnienia się u mężą moie 
go JW . W iszczyńskiego iako Plenipotenta wiadom<jj 
o wszystkich obrotach interessów tyczących się Ji101.0 
funduszów, które ciągle m iał w swoim zawiadoW-71111̂ 
a za co wszystko do odpowiedzi iest obowiązanym , n'e' 
mniey ola finalnego rozliczenia się ze wszystkiemi n'°' 
iemi kredytoram i i pretensorami przedsiębiorąc sźukać ie* 
dnego Sądu ; nim ku tem u właściwe i Prawem  pozwoleń® I 
zostaną użyte śrzodk i, gdy zwątlona sama na zdrowiu 1 u'  
ciśniona nieszczęściem znalazłam potrzebę dalszych w ilT  
stkich nadziei moich zrzec się na dzieci ; V  ich zatem r°' 
Wilie iak własnym imieniu nininysze ;pńibliczne i nayuf0'  

‘czystsze czynię w te y  mierze ośaidczenie. D att roku ib1/ 
ililća Listopada 22 dnia.

K atarzyna z Jitdyckich W is czyli5 ̂ 3j
Takowa kopia zgodna z Protokułem sWiadćzę f ,p* 

m inik Okulicż Regent Sądów Zfćruskich T t llt 
BycliowskiegO.

D a ls z y 'c ią g  'cfid?  ‘na  ićżn iesien it ipófnfiiW  
-M iko ła iow i -Kopernikowi ■ w  fV arszdw ie.

SJti.iJka w imtune bxczuczyniz (Kiub r.111 Łititfsk0 ' 
Grodzifaskiey) i'd sfafańittn Prgćkta '.'p&lbiato#**
tamże utrżywyuraney ■ przez, żgromadzrni,^ XX. PiiatO-U '

Joachim Zartie\vski rub. s r .r6 :— Franciszek Kłiiiióid0' 
wićz rub. sr. 4 -—Michał Jodkówski rob. sr. 4 .—-Jakiib 
kimowióz rub. sr. 5 — Jan MaraczeWski rub. sr. 5 — 
ni Frąckiewicz rub. sr, 2 — Maurycy M ichałowski!rub. Q  
2 —- Michał W ysocki duk. holi. 1— Michał 'K ozłfC j 
Par. s ta . rub. śr 1 JAn Czechowski rub. śr. i — lióhi/b® ' 

'hdanowicz rub. sr. 1.
. bił-idka w W Unit u Tiizev, podpi  tanrg •. .

JW . EnśtacHy Kdtpp chorąży Upitski ‘dukatów h°, 
5ó . ~  Ferdynand VVołodko Regent Sąriu (Jłł. L itt. W ib'11' 
rub. śr.'6  —- Jan Kotwicz Adwmkal Sądu Głł, L itt. W ii'b- 
rub. sr. 6 — W incen ty  'Styczyński Is:oil -Assessor rub. 's r.g ’ 

•August Becu Itadzca Nadwóniy. PtofesSor Univv. V\ittU 
T Kaw. Ord. ś, W łodz. 4 kh'duk.Iholl. 1.

Za zgodność; 'Sun 'Zhoiko 'Kadsca
'Biżbr Frdfessbr'CtiitC'S' '  

W iliń iC złó ń ik  Krol 
W d rsza w .'h zy ia  ci oi'rtod*'

1.  Pew ny " j m ó  k a y m u i ą c y  się od d  sw o b  'ob ' w i ą / k ,e j 
' g u w e r n e r a ,  poaiedaiąćjr  l e k c j e  k la s ayć zn e ,  j ę z y k  f r snću i .^  
i  R o s i v y i h i ,  p r z y  t< m r h ó g ą c y  d a d ź  i e k c y ą  m u z y k i  o s  iiix 
t a r z e  Hi szpańskie jr  lub  A n g i e l s k i - y -1 na jrtrrzypcl ich,*4fyc I ł  
p ó d o b n y a y y i b o w i ą z k i e m  za i ąć  s ię ,  z t e g o  p o w o d u  upras2** 
j r ś l i b y  kto  c h e i a Ł z -  nim z r o b i ć  uk ład;  a że b y  się raczy ł  u* : 
d a d i  do  W .  K o c h a ń s k ie g o  N a u c z y c i e l a  j ę z y k a  Niert»ićck'e' 
g o  w Gimnazyur t i  Wi l eńsk im.

i .  JP. Śzreder Malarz Miniatur 
szawy, ma zaszczyt uwiadomić Pizcświfi' 
tn<| Publiczność o pomieszkaniu sWóie^ 
na ulicy Trockrey ^pod’Nrem  589 w do*  
mu Lewikovvskiego.

II- ' • I V

5 ,  Kocz mało uztjivany znayduje się do 7prze3dn‘* 
pod w iedzą <fdzefa stangreta  to kupitalhey kaniienb'i 
W. Prałata Kontryrtia na Zainkotoey a lity  pod Nr. *5*' 
przeciw  Rządowego p a ła c u

A
3. Kareta poczwórna  W arszciwska nowego jato*1  ̂

mało używ ana ze w siystk iem i rekw izytam i je s t  do pr*e’t 
'dania chcący nabydż md się adresotoać za Ostrą 
do domu Borkoskiego pod Nr. *263 do $Pana 'Micho* 
Kwiatkowi kiego.

Doniesienie Xięgarskie<
2. W  Xięgsrn i  X X .  Pijarów na u l i cy  Uoiftinikańskyr  

U Alexandra Zoł fcowskiego są do ptzedarua nas tępne  d**e 
h o w o  w y s z ł e  z druku. ^

Pr»Wo c y w i l n e  pr y w a tn e  psńytWa R c ss y ys k łe g o ,
S .  Kukolnika w Rośayyakim języku  napisane, a prze>  
B u d n eg o ,  na polski i ę z y k  . przydatk iem łacińifeiey  
'ttunologii,  p rz e ło ż o n e .  Czę ść  I 3v»  w Wiln ie  1817  
kop- 75 . )P P .  Prenumeratorowie raczą zg ło s ić  s ię  dla 0 
brania Igo tomu do Xięgarni  w y ż  p o m ie n i o n e y • . ,  e(

Prawo Kryminalne R o s s y y a k ie ,  d z i e ło ,  które  
Horehlad w y d a ł  W Petersburgu  I g t5 r. a Jó zef  S * j ic : 
i  Roaayysk iego  p rz e t łu m a cz y ł  na i ę z y k  polski  z r r i 1** j  
dodatkami i uwag i  prż e z  siebie p o i 2yniowenai. —  ^
(o p r i - a t ę p s t w a c b  i karach w cg ó l nc śc i )  g v o  w Wilnie *8^  

Tygodnik  W i l e ń s k i  (pismo p e r y o d y c z n e )  * 
lat, numerów x®5 w e ąch tomach rub. arebr. 6.
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W ilno dnia 18 grudnia >817 Roku.

O G Ł O S Z E N I A .

. 3. L i te w sk o  W i le ń s k i  G ubernsk i  R zŻ d . ° g ł a * *°’J * * l
ś y c z a c u  p r z u ia ć  na  s ieb ie  z  x g o  $ a n u a r y i  
g o  X818 r o k u p o d r a d  ło ,o w y c h  św ie c  d la  w o y s k w  m i t  c 
W i l n i e  e x y s tu ia c y c h ,  r a c z y ł ,  p r zy b y d z  d la  h c y .a c y i  00  
tu tey szeu  S k a rb ó w e y  I zb y  z  pew n em i ew ik c y a m i n a t e r -  
" i m a , p ie r w s z y  *o , d r u g i  73. 1 t r z e c i  o s ta te c z n y  1 7  
r a ź n ie y s z e g o  men X b r a ,  w  k torey  I z b ie  do w ie  o z ą  się  
ko ndycyach  i  ilości p o tr z e b n y c h  Ś w ie c .  D a t t  w  (S i ln ie
roku 18*? rnca X b r a  ygo  dnia.  .

Wi n c e n f y  Ł a w r y n o w i c z  Sowiethik-  
K az im ie r z  N ow ic ki  Sekre tni  z .

, N a c z e ln ik  Sto łu  F ranciszek  Perzanowski.

3. Od Litewsko W ile ń sk ie g o  Gubernskiego Rządu o- 
gfasza sie, iżby życzący  kupić częśc domu Bai onow Biel- 
s k i c h  w miejcie K o w n i e  położonego, a za  d łu g  temuż m ia ­
stu Kownowi na o z n a c z o n ą  do sprzedan ia , raczy li  przy-  
bydź dla l icy tacy i i  kupien ia  wzrhienioney części don,u 
2 pew nem i e w i k c y a m i  do n in n y s z e g o  Rządu na termlna-. 
pierwszo Zgo, d ru g i  8go, 1 trzeci os ta teczny  77go m a r ­
ca następu ,ącego  tSig roku. Datt w  W i l n i e  roku xR,?
mc a Xbra 7 dnia.

(V incenty Ł a w ry n o w ic z  Sowietnik.
VS e k re ta r z  K azim ierz  N ow ick i  

Naczeln ik  S to łu  Fran. Perzanowski.

<1. Niżey  podpisany  iako c.pigkun w Imieniu W J P n y  
Wincienty Ku. zy n .k ie y  R< t jm .  Brssł*w»kiey i iey Opieku­
nów d a f z y c h  i ko to: W W j .P - .n o w  W i n c e n t e g o  Dowgia ł-  
ły  PrczydjutM Ziemskiego Zawi leysk iego  i Dominika  Bor­
tk iew icza  Podpuł  kowuifca woy.k  Kossyy akieh poda ie  do Ga.  
z e t  na i tępne  oświadczenie,  w roku  ieszcze  i g j g  W K u ­
czyńska zadoayć  c z y n i ą c  usi łowaniom W. Fabiana Niewia-  
r ow ic za  Regenfa Z a w i e y s k i e g o  wybyła  za. 12.000 z ł o t y c h  
Poll. «olwark I iey t i owszc zyznę  z p ię e io  dymami i Karcz­
mą w powiec ie  Z-wileyskim położony, '  b i or ąc  na tę  i lość 
d w a  obligt E w i k c y ą  ze wsze lkiego funduszu zabezpiecza-  
iące ,  a mianowicie summy u J W . Józefa Zabłockiego  P o d ­
komorzego 1 Sędziego Cywińsk iego  na ob iek t  w y p ł a t y  p o ­
święcające.  Pomimo tedrnk  korzys tnego nabycia skoro  W.  
Niewiarowicż  ani kapitału* a" '  t e ż sOsż*»tkicK procen tów 
n ie za l i rzy ł  , wioskę i karczmę zdezelował ,  bu do w lę  po- 
przeuo i i l ,  t u d z  eż r e p e t y r y  yne  p ien iądze u JW .  Z a b ło ć  
kiego z ł o t y c h  10,000,  u Sędziego Cy w iń sk ie go  z ł łch 4.000 
u zeszłego Xiędzff Kie łp*zy  z ł o t y c h  1,000 t dalsze kre- 
dy ta  roku teraź  l ieyszego ściągną ł, -  kar ty  p rz em ie ­
n i a ł ,  nao s ta tek  , Własny iey fotrwa* -u wolnie E x d y w i -  
7-yi poddać uaiłuie.  P r z e to  g d y b y  Dehj torowie  W’. Re­
genta Niewiarowicż*  lumrn pożyczony* h a W. Hi iczyń k iey 
należnych samemu W .  N ie w is ro w ic zo w i .  isko też nikomu 
do rozpr aw y pod obaw ą d w u krot nego  uiszczenia się nieo- 
płacah lecz p r z y  aktach Ziemskich  Zawileysk ich  zlokowa- 
l i , ninieyszym pismem uprasza i wszys tk ich  połączonych'  
interesami z W. Niewia iowic zem cyr ku la rn i e  zastrzega.
Datt.  1 87 7  X b r a  11 d u i a .  . . . .  .

0 1 Jan Rodziewicz.

2; W  sku tek  dekretu Sądu podkomorsko exdy'wizur-  
skiego w  majętności Polonach dnia  t  p a źd z iern ika  x%xp 
roku prom ulgow anego, n iżey  podpisany w  term in ie  o zna­
czonym y lis topada roku idącego  p rzyb y łem  na  schedo- 
wanie do Polan i  KonwalisZek; lecz memoigąc się docze­
ka ć  s tron  z excerp tam i dekretu , ró w n ie  j a k  o la nade- 
sz łey  zimy nie m ogąc ko ń czyć  sćhedowania zm uszony  j e ­
stem od łożyć  je  do dnia  1 k w ie tn ia  i3 rg  roku , 1 m a m  
za  powinność n in ieyszem  u p ra sza ć  i u w ia d a m ia ć , g d y  
p rzez  ca ły  p r zy s z ły  kw iec ień  w  rzeczonych  majętności ach  
dla  tey czynności zostawać będę, c.by s tro n y  mające w n ich  
lokacua, ra czy ły  w  tym  czasie dla  objęcia sched swoich,. 
przybywać. S ta n is ła w  Borowski Sądów Granicz .  W i lcń .  
i  exdyw iz  Komornik.

3. Tabella W ina w różnych gatunkach przedaiące się 
w  Sklepie Marchand des Modes M adam e N ed d ey  * w  p a ­
łacu J W . Jenerała. Paca  na ulicy Zamkowey.

W ina butelkę Szampańskiego świeżego z łt .  
dito dito Reńskiego  -  -  złt.
d i  to dito Frahcuzkiego Starego dobrego złt .  
dito dito dito starego dobrego złt .  
dito dito M a l la g i  -  -  z ł t .

M uszkatel  
Ochlanu

, dito dito
ditto ditto
dito dito Sgo Łukasza  -
dito dito M adery  -
dito dito Szatomargo

dito dito Portwein  -  . -
dito dito Me dok
Garniec wina francuz, białego dobrego 
IHaczek w ody Salcerskiey świczey  -  
Garniec wódki starey W iszhiówki  , -

W  tym że handlu iest do przedania za  mierną cenę 
bilard z  zupełnym prżyborcm , bardzo dobry i  nowy.

złt.
złt.
złt.
z ł t .
złt.
złt .
złt .
z ł t .
złt.

ził.

18.
9
8
5 .
6.
5.
4 .
6. 
6.
5. 
5 . 
3 gr. 10.
9 '
4.

6. g r- 20 \

5. Ż y c z ą c y  je c h a ć  za wspólnym  ko­
sztem do miasta M o s k w y  raczy  się 
zgłosić do handlu JP. Jó z e f a  K opscha  na  
ulicy Załńkow ey .

5. W handlu  Józe fa  K opscha  znay-  
dują się rozm aite  ' tow ary  w n a y le p s z y c h  
gatunkach , sprowadzone z ostatniego' 
Warszawskiego Jarmarku.

2. N iż ey  podpinany w skutek K c n w ik c y i  Ultymarney 
W Sądzie G r o d z  P t t u  Tr oc k ie go  w reku  i g i 5 maia 10 d.y
na niektórych D eb i t o ra eh  uzyskaney,  sprowadz-uąc t r a d y c y ą  
w roku 7gió Junii zg. papiery do t e y  tradyoyi potrzebne 
JP. Olszewskiemu Adwokatowi subseliow mieyakich, tako- 
Wey tradycyi  assystuiącemu powierzyłem,  lecz p o  odbytey 
formalności prawem przepisaney, przy zwrocie  rzeczonych  
papierów, oblig na czer.  złt. sto Nro j 00 od VV. Kaspra 
Kozielła Dep. Pt tu Trockiego w roku 1814 junii 7 z t e r ­
minem wvp»«ty Junii 24 roku tegoż  mnie wydany z powo­
du zatracenia zwróconym nie został. Przeto aby takowy  
błąkający «ią oblig w padaiąc w ręce ludzi podstępnych,
—. • “ • 1 1 ._____   ł i a lr a y  I r n d  1/  f T n « 7 .  n n f a f a  7  <1 t o l r  a  m  a

kowym celu zamieszczając publiczne zastrzszenie własną
podpisuie sierpnia ago 1817 roku.

Michał Oatrameo Kandy. Filoz.

a U JP. Ludwika Kremer znaydują się Harfy 
do czyszczenia zboża ; ktoby chciał kupić zeebe* 
się zg ło sić , do domu na ulicy uiemieckiey p0<*

373 *

3. Dom m urow any ze w sże lk iem i  w y g o d a m i  s t a y - 
niami wozownią  szpichrzarhi browarem wzupełności u r zą ­
dzonym. z  dwoma ogródkami owocowemi i ogrodem t r z e ­
cim w ie lk im  pod Nm 854 na u l icy  W i leń sk iey  do d z ie ­
d z ic tw a  W.  M aryanny  hleierowey S ędz iney  Z iem sk iey  
Kowieńskiey na leżą cy  znayduie się do , w yprzedan ia .  Ż y ­
czący ony nabydż ma s ię  udać do w łaśc icielki m ieszk a - 
iaćey na u licy Zamków ey w  domu Kanonika Dmuchowskie- 
g o  Nm xąi  .

Ćfako proszony  podpisuię K ontan ty  C zern ik:

a Dzieło moje pod tytułem  Sztuka u trzym an ia  
iv zdrowiu i p f k n o ś c i  p łci piekney, iak naypeMniey 
przed wielkaiiocą 1818 roku, skoro tylko liczba 
prenumerujących będzie dostateczna, drukować 
sig zaczn ie .— Prenumerata kosztuje złotych pol­
skich dziesięć . lub' rubli assygnacyynych' sześć2 
Można prenumerować u JPP. M oritza Księgarza 
Wileńskiego i Glńcksberga Księgarza Warszawskie­
go, i w mojem mieszkaniu. na Rudnickiey ulicy  
f ł  domie JPP. Towiańskiego.

J. Bernard Doktor Medycyny Radca Nadworn^’ 
i  Kaw aler orderu legii bonorowey.



5- Na mocy zw ie rzchniczych  u rz ą d z e ń ,  wydanycli względem dó b r  wakujących  i d o  dyspozycji  
Skarbu  p r z y p a d ł y c h ,  Izba Skarbowa Grodzieńska ogłoszą i do powszechnfey podaje wiadomości; zć wszy­
stkie dob ra  w poniżsżey wiadomości  wyrażające się , wys tawione są do oddania ca  dniu i ż  kwietnia 
roku  1818  w possessyą arędowną,  na la t  1 2 ,  z publiczney l i c y t a c y i , k tó r a  odbywać  się będzie W t e /  
Izbie Skarbow ey  naprzód  14 p o w tó re  20 dnia griidniji r .  b. . a póterrt dnia 20 stycznia rokii nas tę ­
pującego i 8 t8* —  Życzący  o t rzym ać  w dzierżenie swoje k tó rekolwiek z wyszczególniających się dóbr ,  r a ­
czą  przybywać; w te rm inach  wyrażonych do Izby Skarbowey i mieć w pogotowiu ewikcyą,  czy t o  w pie­
n iądzach ,  czy to  w majątku n ie ruchom ym  wolnym od wszelkich długów, lecz t&ką, k tó rey b y  war tość 
wynosiła  we dwoje tyle,  ile się oświadczyć może ostatecznie dochodu  rocznego  z majętności  Skarbowey*

T abe lla  d ó b r  Skarbow ych , jakie w g u b e rn i i  G rodz ieńsk iey  oddaw ane b y d ź  mają w a ręd ę  z l ic y ta c j i
p u b l ic z n e y  na la t  1 2  od dnia 1 2  kw ie tn ia  ro k u  1 8 1 8 . v
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srebrem.
'iŹ.rs <O 5 ^  c. Ruble. K.

\

1
W  Powiecie Grodzieńskim. 

W ieś  W iszniów ka 17 55 25g 59*2

-

3
5

W  Powiecie L idzkim . 
Dzierżaw a Uholniki -  
Dzierżaw a L ikance  -

10
9

,
1 2 G ru n tu  włoka 1 ;łąk na wozów 1 2  siana. 

G ru n tu  w łok  5.

4
W  Powiecie Słonimskim. 

D zierżaw a Chodzienicze n 3 20 G run tu  włok pięć.

5

6

W  Powiecie Nowogrodzkim. 
D zierżaw a K ucharzew szczyzua

W  Powiecie Kobryńskim. 
S tarostwo Kaliskie - 2 6

32

59 5o

G ru n tu  oromego włoka 1 morg. 1 7 , 
p rę tó w  2 8 2 ; łąkm org . 1 , p ręt.  t85.!

7

S

9
1 0

1 1

W  Powiecie Wołkowyskim. 
D zierżaw a Menczele -

D zierżaw a Zarzecze -

IV  Powiecie Pruzańskim . 
Starostwo Re wiaty ckie -  
W iosk i od tego Starostwa odeszłe z fol-t 

w arkam i Holica i Kołki - 
Fo lw ark  Terenński przy  którym  są w ło ­

ścianie niepe-łniący żadney powin 
ności -

2 2  

i i i

23

■rr*

{3 77

35

4 7

io3

38 8  

1 1 2 9

4 oj

7 0

5

56

7%

4o

G ru n t  niew ym ierzony , wysiewa się 
na nim żyta beczek owsa be­
czek 5 , siana się zbiera wozow 6 .

G run ta  w jednym obrębie znaydujące! 
się n iew ym ierzonó, wysiewa się naj 
nich podług Inw en ta rza  żyta beczek 
5, pszenicy ćwierć 1 , jęczmienia 
beczka i j ± , owsa beczka 1  , siana 
się kosi wozów i5 .

Rolleski Sowiełnik i K aw ale r  Konstan ty  Maxymowicz. 
Antoni K rupów icz  Naczelnik wydziału  Ekonomicznego.

O d  R z ą d u  gu b er n i s ln e go  L i t e w i k o - G r o r f ż i e ń  k i eg o  
o g ł a s i a  s i ę  n in i e y s z e m :  i ż b y  Ź y c ? ą c y  w z i ą ć  w  G u b e r n i i  
G r o d z i e ń s k i e y  p o c z t o w e  s t a c y e  od  l g o  Julii  i g i g  t o k u  n* 
t r z y  n a s t ęp ne  l« ta ,  inWili s i ę  w  p i ć r W a z y c h  d toóeh  t e rm i ­
na ch  t o  les t:  22go  D tc en ib r a  t e n ź f i i e y s z e g o  1 ^ 7 ,  i 5^0  
Jsr>uaryi i 8 J8 tuku do miast  p o w i a t o w y c h ,  dla f d b y c i g  Ji- 
c y t a c y i  w  S ą d a c h  Z i e m , kich  p o w i s t o v y c h  w  p r z y t o m n o ­
ś c i  Mar sza łk ów  P o w i a t o w y c h  1 S t r a b c z y c h ,  a nsostsfcecz-  
n y  t e rm in  2ogó January i  n » » t ę p u i ą e e g o  i $ i 8  roku ,  pr zy b y ­
w a l i  d o  G r o d z i e ń s k i e y  Sltarbewey I z b y  z n a l e ż y t em i  ewi- 
k e y a m i .  D * c e m b r s  2 dnia  1817  r o k u

Expedytor Siedlecki;

■j. Od Rządu gubernialnego Mińskiego ogłasza się 
i ż  w tu teyszey  Skarbowey Izbie na wzięcie w  dzierżawę  
połowiczney części Mozyrski ego trunkowego odkupu, bę­
dą odbywać się ta rg i  pierwszy xćj, drug i  22 a t r z e c i  
ostateczny 28 przyszłego mca grudnia teraźn i ty s ze g O  
■roku; życzący zatem w ziąć  takową dzierżawę, zechcą nu  
pomienione ta rg i  przybywać do t r y  Izby z d o s ta te c z n e -  
m i ewikeyami, gdzie  itn okazęnt będą  warunki. Jdnid  
26 Noivembra xgxp roku .

3; Ntżey podp isany , dekretem Sądu Ziem: W  Heń: 
iv r. x$xp ffunu  4 dnia zapadłym, dla wyprzedania  prze* 
Licytacyą domu murowanego ąpP. Karola Łapińskie go  
Radnego Wiliń: w mieście IVilnie na ulicy św ię to -  Ste- 

jańsk iey  poć Nrem z z . 6 położonego łtydiąć przeznaczo­
nym , w terminach pierwszym dnia  21 Xbra idąceg0 
tftx-j r. , drugim dnia 7. , trzecim i ostatnim dnia X*- 
Nlsca ffannaeyi naitępnego zgig. r. pomieniony dom w y  
przedaw ać będzie , L ity tacya  zacznie się od pokazanej  
przez  tiubernskiego ńrphitekta Ocenki rubli s r tb r : 38!?’ 
kop. po. , chcący zatem takowy dom nabydż, niech się 
ja w ią  na pomienione wyżey term ina  ad jundum  domU 
Nrem Z 2 2 6  ozrtaczońego j gdzie  będą naprzód p o k a z a n e  
cnym punktu przYdhcytacyinc śtotownie do ukazów o H" 
cytacyach w ysz łych . Datt: xgxp. X bra  xo. dnia.

g-ari C iechanow iecki będzia  Ziem : W  i  leń-

W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c  g
[Ogłasza się poraź trzeci.) 

Franciszek Obuch.owicz, były Podpułkownik Woysh 
Polskich, do Anglii.
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P ia f archi vitae parallelae T . I — IX . in 121110. L ip- 
siae T auchm tz 1812 . . . . . 4 R . g5 C.

— 11a dobrym  papierze . . . . . 7 R . 45 C.
Scripiores erołici graeci ex rec. M itscheriich 4.

T . in 8vo. Biponti 1702-94 » . . . . 8 R*
_  pap. Colle . . . . . . . .  t 3 R . 3o C.
Sim plic ii. CoirtmentariUs in enchiridion E p ic te ti  

ex libris veteribus em endatus. Cum versioue I I ie- 
ronim i W olfii et A. Salmasii aniinadversionibils, 
et notis (piibus philosophia stoica passim  expli- 
ca tu r et illuslralur, Voi. in 4 to, Lugduni Ba­
ta vornm  . . . . . . . . . . .  3 R.

Sophoclis. Philocletes graece. A ccessilprolusio in 
locum  J. Pollucis de scena iu th ea tro  G raecorum  
in 8vo. V dna 180(1 . . . . . . .  bo C.

~  T ra ch in iae , graece 111 Uśum lectionum . Accedit 
polusio secVnda in  Jul. Pollucis locum  d e tlly -  
mele in tlieal.ro G raecorum  8ro. V ilnae 1808 x R.

— Tragediae. A doptim orum  librorJJm lidem enien- 
dalae cum brevi notatione em endationum .‘ C u- 
rav it G. II. Schaeier 2 T om i in  i2trto. Lipsiae 
Tciućhnitz, 1 8 1 0 ...................................... 1 R . 5o C.

  U t yoluut dylaem neslrae fram entum  post edi-
tionem  m osqueusem , priucipem  edi curavit notis 
adieetis D. Struve. iu8vo. Riga 1807 1 R, 10 C.

Stobaei Joanrdś Sentehliae e praestautissinlis ve- 
term u graecorum  libris collectae iii Svo. 10 C.

— Serm ones eM ss. codicibus emeudat&s et auclos 
ed. N . Schmv. 8vo. Lipsiae 1 797 . . . 5  R,

T hucid id is  De bello peioponnesiaco. libri 0CL0 ad 
opt. libr. lidem editi f .  1. II. iu 121110. 1 .ipsiao 
T a i i c h n i t i ........................... .......  . 1 R. 5o C.

— 11a papierze dobrym  . . . . .  a R. 20 C.
— De bello peioponnesiaco libri orlo. Ilidein latine, 

e s  in terpretatióne L aurenlii V allae, ab H enrico 
Stephan o unper reCrtgnita. Franco tort i I5q4 4 R.

T ze/za e  Jo. A atehom erica , H om erica et P ostho - 
m erica e codicibus edidil et com meiitaiionibus 
inslruxit Fr. Jacobs 8vo. Lipsiae 1790. . 1 R.

X en o p h o n tis  opera T . I. — V. in 12010. Lipsiae 
T auchn itz  1811 . . ; . . . . 2 R . 20 C.

•— 11a angielskim papierze . . . . 3 R. 70 C.
Z o s i/n i,  H istoria e graece et la tine , recensu it, notis 

criticis et com m enlario historico illustravit J. Fr. 
R eitm ciet ad calcem subiectaesunt anim adver- 
siones rtonnullae C. G. H eynii in  8vo. Lipsiae 
1 7 8 4 ....................................... ....... . 2 R . 5o R .

D E U T S C H E  L IT E R A T U R .

A , B,;C R u ch , nebst einigeu kleineii Uebrtngert 
und  U iiterłialtnngeil łiir  K irfder, : von C. F. 
T fe ise .  JSeue Aultage m it iilurtiiiiirtten K upfern 

kl. 8. Leipzig 1816. in schonen Ujnschlag ein- 
gebundeU b5 C.

— Dasseibe m il g rossern  K upfern  Leipzig 1816.
1 Ri to  C.

A bhandlungen  der liellandisciteii Jgemeihniitzigen 
bkonojuischen Societiit. Hanplsacblich die L an d - 
w irlhscliaften Lieilaiid.s betreffend. 11*—5r  Bd. 
mil vielen K pfrn. gr. 8. R iga 1802-1808. b 'R .poC .

A b ic /it J . H . ,  Die L ehre  von Belolinung und 
S trafe , 2 T h . E rlangen  179b. 8. . 3 R . 70 C.

A ero n a u t, dec, nach dem franzbsisthen , von
' Elise Friederike von BurgWedel. 8. Kopcnhageu 

1814 . . « , . . . 1 1 . . • 75 C.
A lb a n u s , A u g u s t, P redigten  iiber freye T exte , 

2 Bde. 8. Riga 1802 — 1804 , . . 3 R , jo G i
A n d r e , Ch. K ., M erkwiirdigkeiten der N aiu r, 

K u n st und- des Meiischciilebens fiir alłerlei L e ­
se r , besond< 11 aber .fiir die Besitzer m einer 
Schriflen. 2 Bde. 8. E rfu rt 1798 • 1 R . 85 C.

A riw eisu n g , ku rze , zum  T ran sch iren , oder ge- 
schickten Zerlegen dei* Fleischgericlite, wie auch 
zum  A nordnen del’ T afeln  bei G astm alen, und 
guten A nrichten  der Speisen. m itK p f. 8. M ag­
deburg 1806 . . . . . . . .  » . 3o C.

A re tin  Cli. F reyh. von^ Kurzgefasste Tlieorie

der Mnemonik, 8. N iirnberg  1806. I . 4o C.
A rig le r , A . , Herm enevtica bib lied generalis usi- 

bus academicis accomniodata. 8vo, Vr e inae 
i 8 i 3 » . . ,     R . 75 C,

J ladebrter , Deutschlands vorziiglichste, l r  Baud 
eutlialt Carlsbad und  T oplitz  111. K upfern  18, 
P irna  85 C.

B a ss, Ifen d rich , G r’ondig B ericht van de V e r-  
bandeii ,jbehelzende eene naauwkeurige B cschry- 
ving om by alle' uitwendige G ebreken en heel- 
kundige H andgrepen naar de niew uste en beste 
wyze sierlyk en gemakkelyk te verbiudeu. T e  
A m sterdam  174b, 8. . . , . . 1 R . 10 C.

BeaudeLocque s A nleitung  zu r Enfbiudnugskunst, 
iiberselzt von P. F . Meckel. Leipzig 1 790 —1794. 
2 Bde. gr. 8. . . . , . . . , 7 R . 45 C.

Meccaria's des M archese, A bhandlung iiber V er- 
brecheii und Strafen. V on neuetn aus dem iLa- 
lieuischen iibersetzt, Mil A nm erkuugen vou Di­
d e ro t, m il N olen und AbhandLuugen vonl U e- 
berseler, m it den M eimmgen der beriilim testert 
Schriftsteller iibei* die T odesstrafe, nebst eiuer 
K rilik  derselben, und m it einem A nhange iiber 
die N othw endigkeit des G erchw ornengerichts 
Und iiber die Beschaffeuhelt nod die V ortheile 
desselben in E n g lan d , N ordam erika und F ran k - 
reieh. Von J . A . Bergk. Neue Ausgabe. q 'I'll. 
8. Leipzig 1817 , . , . . . , 4 R. 4o C.

B ec lis te in , D. J. M ., Forstbolanik oder Volistiin- 
dige N aturgeschichte der deulschen H oiżpfldń- 
zeu und einiger freruden. Z u r  Selbslbelehruttg 
fiir OberfbrsLer, Forster und Forstgehiilfen. 2te 
An 11- m it Kupf. 8. E rfu rt . . . 3 R. 20 C.

B e c k , Job. Ren. G n il., L exicon latino-graecum  
m anuale in usum  scholarom  accedil index p ro - 
sodicus 8. Lipsiae 1817 . . . , 1 R. 3o C.

Beckers T aschenbuch zum  geselligeu V ergniigen 
fiir 1797. Leipzig 12. . . , . . . . 5o C,

B endcivid , L a r . , V ershch  iiber das V ergniigen. 
2 T h . 8. kAien 179! geb. . , . 1 R. 8.5 C»

B e r g e , R ., Poesien 8. MHau 1810 1 R. 70 C.
B erg m a n a 's , B enjam in, N om adische Slreifereien, 

u  11 te r den K alm dcken in den Jah ren  i8o2-i8o3 
4 Bd. m. Kupf. g r 8. Riga i 8o4- 1805 5 R .9 0 C .

B erg n ia n n , T . , Opuscula physica et chemica. 
8 V. 8. (m. T . IV .) Leipzig 1788-91. 9 R. 4 5 C,

B ern h a rd t, D. J, F . , Anleitung zur K ennln 'ss 
der P lhtnzen, zum  G ebrauch bey Vorlesuugen. 
is te r T heil m. Kpf. g r.8 . E rfu rt i 8o3 1 R. 85 C. 

. Ueber die N a tiir , die V erh iitung  und Be- 
halidlung des Spitaltyphus und den" anslecketl- 
den K rankheiten iikevhaupt. g r.8 . E rfu r t  18 15. 
A uch  unter dem T ite l:  H audbuch der allge- 
meiiien undbesondern Contagienlehre. 3 R. 10C.

B ern ste in , J. T li. C ., Beitrage zur \V undurziie i- 
koust und  gerichtliclien A rzneykunde. 8. Jena 
i 8o4    1 R. 10 C.

B ern s te in , D. J. G . , L eh re  des chirttrgischeii 
Verbaiides Zlim G ebrauch fiir V orlesungen, 
hesoiiders fiir A ufanger und  W u n d arz te  8. m.
Kupf- Jena i 8o5 ; 1 . . . .  1 R , 55 C.

—  Systematische D arstellung des chirurgischeti 
V erbandes, fsoiVold iilterer als iieuerer Zeiten. 
gr. 8. m it j K upfern und Erklairung. E rfu rt 
1798 , . . . . . . . . . . ‘b R. 5 C.

B eyirdge  zu r A ervollkom m nung dec B auart m it 
gestam pfter F ad e , m it besonderer R iieksicht 
au f ihre Am vendbarkeit in N Ordeh, vorziiglich 
in  den russisch-kayserlichen Staaten , nebst Be- 
schreibuug drey von dem Verl'asser lieu erfu ii- 
dener M aschinen zu sehr schneller uild w old- 
feiler V erfertig ting  vortredlicher Pise-Z iegel, 
ohne alien Aufivand von M ensclienkraft. 2 Bde 
8. Riga 1806 .   60 C.

Bidder, k len ie, fiir klei'ne Leute. Z u  einem  A*
B, C- und Lesebuche zweckmassig eingerichtet! 
Z iveite, m it einer kurzen AmVeisung leicht le- 
sen zu leh ren , verm ehrte Ausgabe. k!.8  L ^ 'p -  
zig 1817, mit gemalilten U m schiag 1 R . 5o C.

2 0
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H ia g ra p h ien , m ilitarlsche, beriihm ter Held en 
neuerer Zeil. 5 Bde. 8. Berlin t 8o3—6. m it 
K pfn. und P J a n e n ............................ q K. 6o C.

B o ck  , Dr. Aug. K a r l , Tabelarische Uebersiclit 
der gesam m ten Anatom ie nach der T lieiłe ab- 
gefasst. fol. i 8 i " 7 ....................................... 85 C.

B o i a n u t , L . , A nleituug zur K enntuiss tmd Be- 
haudlung der wichtigsten Seuchen u n te r dem 
R indvieh und  den P lerden. Riga . . j 5 C.

B o i s a n o B ernard , Rein analitischer Beweis de* 
L ehrsalzes, das zwischen je zwey W erllten , 
■die ein entgegengesetztes R esuliat gewabren, 
wenigslens eiue reelle W u rz e l der Głeichung 
liege, g r. 8. Prag 1 8 1 7 ............................ 3o C.

Die drei Probiem e der| Rectification, der Com- 
planalion und der C ub irung , olnie B elrachtuug 
des uneudiicli K le in en , ohne die A unalnnen 
des A rch im edes, utid ohne irgend eine nicht 
streug erweisliche Voraussetzung g e ld s t, zu- 
gleicli ais Probe einer ganzlicheu Um staltuug 
der Raum w issenschaft alien M athem alikerii zu r 
P riifung  rorgelegt. gr. 8. Leipzig 1817 55 C.

1B o u illy , Gescliichlen fiir m eine T o ch te r, frey  
liberselzl von Kotzebue, 2 Bde. 8. Leipzig 1811 
geh.  ....................................................... 1 R. ;5  C.

B ra n d e s , H . W . ,  L ehrbuch  der Gesetze des 
Gleichgewichts und der Bewegung fester und 
fliissiger K orper. i te r  T h e .l m it 5 K upferp lat- 
ten. gr. 8. Leipzig 1817 . . . . 1 R . t>5 C.

B r a u n , D r. J. A . , iiber den W e r th  und die 
W ieli! gkeit der weibiichen Brusie fiir das W o h l 
der M eiischheit, und die Sorge fiir die E rfia l- 
tung derselben , so wie auch iiber die M ittel, 
die aus Vernachlassigung dieser Sorge en lste- 
henden N achtheile am besten zu beseiligen. a 
T h le . m it 5 K upf. E rfu r t i 8o5. geh, 2 R. 90Ć .

B r e ite r , Chr. A u g ., H ortus B reileripnus, oder 
V erzeichniss aller derjenigen Gewiichse, welche 
im  B reiterschen botanischeu G arten  zu Leipzig 
gezogen und unterhallen  w erden , nebst eiuetn 
T h e il der in D eutschland einheim ischen P flau - 
zen nach  ih ren  system atischen P an ien  und S y- 
n onym en , einer Erkia 'rung des Liim ćischen 
System s und geogruphischeu utid literarischen 
iN achweisungen. m it e inem K pfr. gr. 8. Leipzig 
1 8 1 7 ........................................................ 4 R. 4o G.

B rey er , F. G . , Observationes anatóm tcae circa 
fabricam  Jtanae Pipae. Cum tabulis II. aeneis 
Berolini 1811. 4l o ....................................... 55 C.

B r e i tk o p f , J . G. J . , iiber d !e Geschichte der Llr- 
finduug der B uchdruckerkunst. Leipzig 1779. 
4 t o ................................................................... 5u C.

B ren n ę ke , J. A ., E rholungststunden. E in  T a -  
sclieubuch fu r DeuLsche des N ordens au i das 
Jab r 1811 und 12. 2 Bde. 12. M ifau . . a R .

B u rd a c h , C. F . , A uatom ische U nlersucliungeu, 
bezogen auf N aturw issenschaft und  Heiikunst. 
i s Fleft m il vier K upfern  (2 ilium .) gr. 4. Leip- 
zig H artm ann 1814 ............................ a R. 3o C.

B u rg w e d e l , Elise F ried ., der A eronaut. N ach 
dem  frauzbsischen 8. K openhageu i8 i 4. 7^ C.

B u ssta g e  eines W u stlin g s , oder Phanlasien eines 
N ervenkranken. 2B . 12. Leipzig 1806 1 R . 60 C.

B y r o n , L o rd , der K orsar. L ine E rzahlung aus 
dem englischen. 18. Berlin 1816 . . . 70 C.

C am pe , J. H . , Geschichtliches Bilderbiichlein, 
oder die aiteste W eil geschichte in  B ilderu und 
V e rse n , 2te Ausg. 12. B raunschweig 1810. ge-
h e f t e t .................................................. 2 R. bo C.
.Hislorisch.es Bilderbiichlein oder W  ell gescliieli­

te m it achlzehn K pfrn . 12. B raunschweig 1807 
geh.............................................................2 R. 60 C.

— A ,b,c- und Lesebuch m it a4 iilum . K upfern. 
12. B raunschw eig 1807. geh. . . 1 R. 65 C.

- Neues A ,b,c- und Lesebuch m it vielen schb- 
nen  B ildern in  12. Braunschweig 1807 gebun- 
d e n ........................................................1 11. 65 C.

— Die E nldeckung von A m erika , ein U nterhal- 
tungsbuch fiir K inder und jungę L eute 111. T it. 
K upf. und K arlen. 7te Auli. 18. Braunschweig 
1809  ............................i 11. 90 C.

— Robinson der jiingere, ein Lesebuch fiir K in ­
der. m. K upfn. u teA u fla g e . 18. Braunschweig 
1 8 1 2 ........................................................1 R . 65 G.

— T h e o p h ro n , oder der erfahrne R athgeber fu r 
die unerfabrue Jugend. 6 teA ufl. kl. 8. B raun­
schweig 1806 g5 C.

C andolle , A. P . ,  T heorelische Anfangsgriind© 
der Botanik oder E rkliirung der Grundsiilze der 
natiirlichen Ciasseneintheiiuug, und der K unst 
die Gewachse zu beschreiben und zu studieren. 
A us dem  franzosischen iibersetzt m it vielen 
A nm erkungen , Zusiitzeri, und dem  Versucher 
eines term inologischen W drte rbuchs der Bota­
nik  rerm ehrt. a r  und ? r  T h ., welches m it dem 
Versuch eines miiglichst vollstiindigeu W  d rte r­
buchs der botanischen Term inologie von R o­
m er ein Gauzes ausm acht. gr. 8. Ż iirich 1815.

C arno t, M ., von der V ertheidigung fester Platze,' 
fiir den U n terrich t der Zogliuge im  Ingen ier- 
korps aus dem franz. m it A nm . gr. 8. ale Aufl. 
D resden 1 8 1 6  2 R. 20 C.

Cavallo 's, T il., ausfuhrliches H andbuch der ex­
perim ental N aturfehre in  Jdiren reinen und an - 
gewandten T h e ile n , a. d. engl. m. A um erk. v. 
D. J. B. Trom insdorl*' m. Kupf. 4 Bde. in  8. 
E rfu rt i 8o4 —6......................... ..... . 8 R . 10 C.

C ervantes, M iguel de Saavedra, lehrreiche E r -  
zahlungen ubers. von D . W . Sollan. 3 Bde. 8.
K duigsberg 1 8 0 1 .......................4 R. a5 O.

C haradterschilderungen  der jetzt lebenden w ich­
tigsten nnd beriihm testen M anner in  G rossbrit- 
tanien. A . d. engl. v. J. Ch. Fick. i r  Bd. in 8.
Chemnitz 1 8 0 1 ............................ 1 R. 70 C.

C icero's , M. T . ,  sam intliclie Briefe iibers. m uł 
erlaulerl von G. M. W ieland. 4 IMe. 8. L eip ­
zig 1808— 11 ...................... .....  . 9 R . 3o C.

— Dieselben auf Schreibpapier . 10 R. C.
C iceronis , M arci T u llii ,  O pera quae supersuut 

om nia ac deperditoriun fragm enla. R ecogno­
vit potiorem lectionis diversxlatem adnotavil in ­
dices rerum  ac verborum  copiosissimos a die ci t- 
Chrisliuuus G odofr. S hdtz. T om i X V I P ars 
I et Uda Ł ib ri de legibus, de officis, de*senec- 
tu te , de A m icilia Fragm enta. in 8. L ipsia*
1817 ..................................................1 RF 85 C.

C lauren , H .. Lustspiele. 2 Bde. enthallend den 
B rauttanz, die Folgen eines M aikenballes, der 

•A bend im Posthause, das D oppel-D uell. 8. 
Dresden 1817 . . . . . . . 2 R , 5o C«

C o llin s , G eorge, A m tsvortrdge bey gelegeutii- 
chen Vorfailen. 2 Bde. 8. Biga i 8o3 j R. 90 C.

C om m entarii in Piiarm acopaeam  A ustriacam  m i- 
litarem  novan? in usum  m edicorum  cast ren - 
sium austriacornm . 8. Vieuuue 1800 . 90 C.

Conversations- Ijex icm i, kleineres , oder H ulls— 
w orterbuch fiir d iejenigen, welclie iiber die, 
beim lesen sow olil, ais in  miindficlien U n te r-  
hallungen rorkom m euden m anniclifiichen G e- 
genstande nalier un terrich te t sein wollon. 4 T h . 
8, Leipzig 181 3 .................................4 R. 4o C.

C ornelii N epoti*  V itae excellentium  Im perato - 
rum . M it gram m atischcn und erkliirendeu A n ­
m erkungen von M. Chr. ł le in . Paull»r. 2 tev er- 
besserte Aufl. gr. 2 . Leipzig 1817 2 R . 75 C.

D a h l , F. L . , griindiiche A nw eisung zur V erfe r- 
tigung kiinstlicher L ic h je r , 30 wie auch der 
V enetianischen und  M arseiiler Se ile. E rfu n d en  
nnd herausgegebeu fol. Leipzig 1817 . 4o C.

D a lile r , M. J. G ., H andbuch zum  G ebrauch bey  
A orlesungen iiber die G eschichte der L ite ra tu r 
nnd der Kunst gr. 8. Jena 1788 . 2 R . 20 C.

D a n i z und G ru b er’s C harakteristik  Joli. Golf. v. 
H erders. 8. Leipzig iSo5 . . , 3 R ,  3o C.

D a u ln o y , J. B ., neue franzbsische Sprachlehre. 
D ortm und 1797 ............................ ......  R . 20 C .

D id e ro t , Ram eau's N e fle , a. d. M anuscript iiber­
setzt und m it A nm erkungen begleitel v. G bthe. 
8. Leipzig i 8o5 .......................................2 R. 5 C.

D ullo  , H . F . , die kurliindische Landw irlliscbaft. 
E in  Versuch zu einem  Ffandbuche fiir p ra k ti-  
sche Landw irthe alier A rt. in  8. M itau 1804.

2 R. 20 C.
D u m eril's , A . M. C ., allgemeine N aturgeschich- 

te zum G ebrauch fiir die franzosischen S chu- 
le n , au f Befebl der R egierung entworfen und  
fiir deulsche S chufen , L eh re r und Flrzieher 
bearbeitet von einer Gesellschaft Gelebrler. g r. 
8. E rfu rt 1 8 0 6  1 R. 85 C.

D u p n ty , zwey Posten, ein komisches Sing,spiel in  
drey A ufziigen , frey  iibersetzt v. G. F. T re itsch - 
ke. 8. W ie n  i 8o4 .................................  . 45 C.

{Dalszy ciąg w następuiącym numerze')


